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Tygodnik 
Lokalny

aby nasze miasto było lepsze

Mysłowice – prawa miejskie 1360 r.

Tytuł pojawił się w roku 1798

I S N N  1 8 9 5 – 9 1 9 9
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Kratki deszczowe 
dostaną swoje DNA

Kilkadziesiąt garaży 
przy ul. Miarki ma zostać 
zlikwidowanych. Ich wła-

ściciele postawili je mimo 
braku zgody właściciela 
terenu, czyli miasta, i po-

zwoleń na budowę. Na 
wyprowadzenie się mają 
czas do 15 czerwca przy-

szłego roku. Muszą też 
zapłacić karę za bezu-
mowne korzystanie  

z terenu za 3 lata wstecz – 
każdy po około 900 zł.

Nielegalne garaże 
muszą zniknąć

Minister rozwoju re-
gionalnego Elżbie-
ta Bieńkowska zło-

żyła wizytę w mysłowickim 
Areszcie Śledczym, gdzie 
zapoznała się z zagadnie-
niami i problematyką pracy 
penitencjarnej w każdym 
z pionów służby.

Elżbieta Bieńkowska po-
znała również metody pracy 
resocjalizacyjnej z osadzony-
mi, ze szczególnym uwzględ-
nieniem kursów nauki zawo-
du, organizowanych w ra-
mach projektu unijnego fi-
nansowanego z Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki.

Obecny na spotkaniu 
Dyrektor Okręgowy Służ-
by Więziennej w Katowi-
cach płk Mirosław Gawron 
przedstawił pani minister 
zagadnienia dotyczące pro-
blematyki pracy z osoba-
mi pozbawionymi wolności 
w kontekście Okręgowego 
Inspektoratu Służby Wię-
ziennej w Katowicach – naj-
większego w kraju, z naj-
wyższą w Polsce liczbą peł-
niących służbę funkcjonariu-
szy i najwyższą liczbą osób 
pozbawionych wolności.

Izabela Chechelska,  
AŚ Mysłowice

Nowa ustawa 
o gospodarce odpadami 
i wynikające z niej 
propozycje śmieciowych 
rozwiązań dla Mysłowic 
budzą wiele wątpliwości 
mieszkańców. 
W ubiegły piątek 
na ten temat dyskutowano 
na Bończyku, wczoraj 
zebranie z mieszkańcami 
zorganizowała Rada 
Osiedla Centrum.

Na spotkaniu z Radą 
Osiedla Bończyk–Tuwima 
na pytania mieszkańców oraz 
przedstawicieli Górniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
odpowiadał wiceprezydent 
Jan Wajant. Pytano przede 
wszystkim o zasadność pro-
ponowanej drastycznej pod-
wyżki stawek za śmieci, płat-
ność z góry za usługę oraz 
o to, jak ma wyglądać segre-
gacja w wielkiej płycie. – Jak 
wyegzekwować od miesz-
kańców, żeby segregowa-
li? Daję sobie rękę uciąć, 

Dyskusje o śmieciach trwają

że nie będą segrego-
wać, bo są nauczeni, 
że wrzucają wszystko 
do zsypu – pytał przed-
stawiciel wspólnoty 
mieszkaniowej z ul. Ka-
towickiej.

Te i inne wątpliwo-
ści mają zostać rozwia-
ne podczas spotkania 
z zarządcami budyn-
ków, które Urząd Mia-
sta organizuje w naj-
bliższy poniedziałek.

W poniedziałek pro-
pozycje śmieciowe były 
omawiane na posiedze-
niu komisji gospodarki 

Rady Miasta. Do pro-
jektu uchwały w spra-
wie nowych stawek 
za śmieci prezydent 
wniósł autopoprawkę. 
Zamiast 23,68 zł za od-
pady niesegregowane 
i 16,33 za segregowa-
ne, zaproponował od-
powiednio 20 i 14 zł.

Projekty uchwał 
śmieciowych mają być 
dyskutowane i głoso-
wane podczas dzisiej-
szej sesji Rady Miasta. 
Zapowiada się długie 
i burzliwe posiedzenie.

as

Minister w areszcie

Zdjęcie: Tomasz Janiec
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Mysłowice, Imielin, Chełm Śl.Aktualności
do 2 lat więzienia grozi za zawiadomienie o niepopełnionym przestępstwie

Dokończenie ze str. 1

Po porannej kawie

Nie uważam, żeby gazeta 
którą redaguję zajmo-
wała się plotkami. Ra-

czej staramy się twardo stąpać 
po ziemi informując o zdarze-
niach, które są rzeczywiste 
i komentując te, które już miały 
miejsce. Czasem jednak dla 
zdrowotności warto opowie-
dzieć „o czym szumią w mieście 
wierzby”.

Oto ratusz rozpisał konkurs 
na zagospodarowanie kilkudzie-
sięciu tysięcy złotych na profilak-
tykę zdrowotną i sportową wśród 
dzieci i młodzieży miasta. Jak 
wiadomo realizacja takich pro-
gramów, to domena organizacji 
pozarządowych. Wydawać by się 
zatem mogło, że w dobie kryzysu 
fundacje, stowarzyszenia których 
w Mysłowicach jest bez liku chwy-
cą przynętę i dadzą się złowić.

Tymczasem do konkursu sta-
nęła jedna organizacja prowadzą-
ca sekcję tenisa stołowego, i jak 
się okazało, powiązana rodzinnie 
z pewnym radnym. Zyskała kil-
kanaście tysięcy złotych i jak mó-
wią zorientowani, to nie mało, 
bo ok. tysiaka na głowę członka 
sekcji. Czyżby inni nie byli zainte-
resowani? Jak niesie wieść gmin-
na informacja o konkursie została 

Trochę plotek i faktów
zaszyta tak głęboko na stronie mia-
sta, że tylko wtajemniczeni potrafili 
ją odnaleźć. Jak się zatem okazuje, 
radny jest wtajemniczony. Ale oto 
okazuje się, że w konkursie ratusza, 
w którym rozdawali pieniądze, jest 
więcej raf i mielizn, na których mo-
gły utknąć mysłowickie organizacje 
pozarządowe.

Aby dostać pieniądze trzeba bo-
wiem mieć w statucie paragraf in-
formujący, że organizacja jako je-
den z celów stawia sobie profilak-
tykę zdrowotną dzieci i młodzieży.

Wtajemniczony radny, a raczej 
jego ludzie, dokonali takiej zmia-
ny podobno wcale nie tak dawno. 
Pozostałe oferty bez takiej klauzu-
li i tak zostałyby odrzucone. Jak 
mówią złośliwi, te fakty świadczą 
o tym, że z finansowego punktu 
widzenia warto być blisko władzy, 
a najlepiej przy samym żłobie.

No, ale być może przeciwnicy 
i oponenci radnego nie widzą per-
spektyw jakie kontrakt dla naszej 
młodzieży niesie. Oto może się bo-
wiem okazać, że nie tylko będzie-
my potęgą w organizowaniu mi-
strzostw w siatkówce plażowej, ale 
także nie mniej w widowiskowym 
ping-pongu?

A tak całkiem na marginesie 
tego tematu. Myślałam, że świeżo 

zatrudniony pełnomocnik ds. orga-
nizacji pozarządowych ma za za-
danie zaktywizować tę grupę dzia-
łaczy i inspirować do rozwoju, 
by jak najwięcej działać dla miasta, 
za jak się okazuje całkiem niemałe 
pieniądze jak na taką w budżecie 
bryndzę. No i w swojej naiwności 
pomyliłam się. Pełnomocnik jest 
i to wystarczający powód, że orga-
nizacjom miasto pomaga.

Pozostając w tematyce urzęd-
niczo-finansowej spieszę poin-
formować, że śmieci nam stania-
ły. Prezydent jeszcze raz spojrzał 
na proponowane stawki, wziął 
zaczarowany ołówek i szast- 
-prast poskreślał po kilka złotych. 
Tym sposobem nasze śmieci nie 
są już najdroższe w regionie. Na-
turalnie można zadawać pytanie. 
Po co wynajmował firmę, która 
za gminne pieniądze zrobiła kal-
kulację kosztów i na tej podsta-
wie ustalono wcześniejsze stawki, 
ale przecież to tylko szczegół, któ-
ry niepotrzebnie zamazuje pozy-
tywny efekt prezydenckiej decyzji 
o obniżce.

Grażyna Haska 

Były prezydent Mysłowic 
w piątek został prawo-
mocnie skazany za za-

wiadomienie organów ścigania 
o napadzie, który okazał się 
mistyfikacją. Sąd wymierzył 
mu karę roku pozbawienia wol-
ności w zawieszeniu na 3 lata 
i 20 tys. zł grzywny.

W styczniu 2003 roku, tuż 
przed wyborami, na schodach re-
stauracji Pod Ratuszem nieusta-
lony sprawca miał zaatakować 
Grzegorza O. – ówczesnego kan-
dydata na prezydenta – ostrym na-
rzędziem. Po kilku latach dawny 
współpracownik Grzegorza O. Ma-
rek Helbin ujawnił, że napad był 
mistyfikacją i miał przysporzyć O. 
głosów w wyborach.

Proces w sprawie sfingowa-
nego napadu rozpoczął się pod 
koniec 2008 roku. Zakończył się 
wyrokiem skazującym Grzego-
rza O.za składanie fałszywych ze-

Nie dość, że garaże stoją 
nielegalnie, to jeszcze 
pod częścią z nich 
przebiegają dwa kable 
energetyczne i linia 
ciepłownicza. Tauron 
i Enion poinformowały 
miasto, że w razie 
awarii firmy nie mają 
dostępu do terenu 
i że zabudowania mają 
zostać usunięte.

W poniedziałek z właścicielami 
garaży spotkał się wiceprezydent 
Jan Wajant i pracownicy wydzia-
łu gospodarki nieruchomościami. 
Mieszkańcy nie zgadzają się z de-
cyzją urzędników: – Cały czas za-
biegałem, żeby garaż stał tam le-
galnie, ale nie wiadomo było czyj 
jest teren, nikt się do niego nie 
przyznawał. – Urząd bagatelizo-
wał sprawę. Chcemy dalej korzy-
stać z tego terenu i płacić. Gmina 
przez tyle lat nie interesowała się 
tym terenem, wyglądał ohydnie, 
to my doprowadziliśmy go do uży-
walności.

Do urzędników, którzy muszą 
postępować zgodnie z literą pra-
wa, te argumenty nie przemawia-
ją. Nawet brak odpowiedzi na pi-
smo o zgodę, nie oznacza, że zo-
stała ona wydana.

Wiedzieli, ale nic nie zrobili
Urząd Miasta już od 2005 roku 

wiedział, że garaże przy ul. Miarki 
zostały wybudowane nielegalnie. 
– Aby rozpocząć procedurę ich 
legalizacji wystosowano wówczas 
do właściwych podmiotów, m.in. 
spółek Tauron i Enion pisma ce-

lem uzyskania niezbędnych opinii. 
W odpowiedzi przekazano nam in-
formację, iż we wskazanym miej-
scu, z uwagi na kolizję ustawio-
nych garaży z siecią uzbrojenia 
podziemnego, niemożliwa jest lo-
kalizacja żadnych obiektów – wy-
jaśnia Kamila Szal, rzecznik pra-
sowa Urzędu Miasta.

Ówczesne władze nie zrobiły 
jednak nic z garażową samowolką. 
W kuluarach mówi się, że podjęcie 
niepopularnej decyzji o likwidacji 
w okresie zbliżającej się kampa-
nii wyborczej mogłoby pozbawić 
głosów osobę pretendującą wów-
czas ponownie do prezydenckie-
go fotela.

– W 2011 r. celem rozwiąza-
nia problemu ponownie zwrócili-
śmy się do spółek Tauron i Enion 
w celu potwierdzenia wydanych 
w 2005 r. opinii. Opinie zostały 
podtrzymane i nie pozostawia-
ją wyboru co do dalszych działań  
– dodaje Kamila Szal.

W zamian garaże 
na Kombudzie

W przyszłym roku miasto planu-
je przygotować i wystawić na prze-
targ teren pod murowane gara-
że niedaleko ul. Miarki, na terenie 
po byłym Kombudzie. Na każdy 
boks ogłoszony będzie osobny prze-
targ na 10-letnią dzierżawę, po tym 
czasie dzierżawcy będą mogli te-
ren wykupić na własność. Taką al-
ternatywę urzędnicy zaproponowali 
mieszkańcom. Osoby zainteresowa-
ne przetargiem poprosiły, aby ter-
min przetargu został zgrany z ter-
minem likwidacji starych garaży, tak 
aby mogły bezpośrednio z ul. Miarki 
przenieść się na nową działkę.

as

Nielegalne garaże 
muszą zniknąć

Grzegorz O. prawomocnie 
skazany za „napad”
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18 października w wieku 
72 lat zmarł prof. Leon 
Lasek, prezydent My-

słowic w latach 1995 – 98. W so-
botę Leona Laska pożegnali bli-
scy, przedstawiciele władz i rady 
miasta oraz Politechniki Śląskiej, 
której poświecił swoje życie za-
wodowe.

Prof. Leon Lasek urodził się 
w Mysłowicach 3 lutego 1940 
roku. Ukończył Politechnikę Ślą-
ską na wydziale automatyki, gdzie 
uzyskał stopień doktora, habilita-

Pożegnanie Leona Laska
cję oraz tytuł profesora nadzwy-
czajnego.

Był wieloletnim, cenionym pra-
cownikiem Wydziału Automaty-
ki, Elektroniki i Informatyki Poli-
techniki Śląskiej aż do przejścia 
na emeryturę w 2010 roku. Był 
autorem kilkudziesięciu publikacji 
naukowych i kilkunastu patentów. 
Podczas pełnienia funkcji prezy-
denta Mysłowic nie zrezygnował 
z pracy dydaktycznej.

Odznaczony Złotym Krzyże 
Zasługi, Medalem Komisji Eduka-

cji Narodo-
wej, Złotym 
M e d a l e m 
za Długo-
letnią Służ-
bę, odznaką 
„Zasłużone-
mu dla Politechniki Śląskiej”. Wie-
lokrotnie wyróżniany nagrodami 
ministra i nagrodami rektora Po-
litechniki Śląskiej.

Leon Lasek spoczął na cmenta-
rzu przy ul. Mikołowskiej.

żet

znań i zawiadomienie o niepopeł-
nionym przestępstwie. Były pre-
zydent odwołał się, a w czerwcu 
2011 r. sąd apelacyjny skierował 
sprawę do ponownego rozpatrze-
nia. W czerwcu br. sąd I instan-
cji ponownie uznał O. za winne-
go, jednak tym razem tylko za za-
wiadomienia organów ścigania 
o przestępstwie, którego nie było. 
O. i tym razem się odwołał. W pią-
tek sąd okręgowy w Katowicach 
podtrzymał wyrok pierwszej in-
stancji. Wyrok jest prawomocny. 
Zamyka to drogę byłemu prezy-
dentowi do pełnienia funkcji pu-
blicznych na kilka lat.

W stosunku do Marka Helbina 
sąd odstąpił od wymierzenia kary.

żet
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Serwis informacyjny

Z notatnika policmajstra

BLIŻEJ PRAWA

Prezydent Miasta Mysłowice ogłasza przetarg na najem lokalu 
mieszkalnego o czynszu wolnym o powierzchni powyżej 80m2: 

- przy ul. Miarki 7/5 w dniu 06.11.2012 r. o godz. 12.00
- przy ul. Katowickiej 9a/5 w dniu 09.11.2012 r. o godz. 12.00
- przy ul. Mikołowskiej 2/1 w dniu 15.11.2012 r. o godz. 12.00

Treść ogłoszenia dostępna jest na stronie internetowej Urzędu Miasta My-
słowice. Informacje o przetargu można uzyskać pod telefonem 32 31 71 360.

Na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Miasta Mysłowice 

podany został do publicznej wiadomości 
wykaz lokali użytkowych przeznaczonych 
do wynajęcia w drodze bezprzetargowej, 

z uwagi na zakończenie pierwszego 
(29.06.2012 r.) i drugiego (15.10.2012 r.) 

przetargu z wynikiem negatywnym.

W ubiegłym 
tygodniu 
j e d n a 

z uczennic SP 10 
w Brzezince przy-
szła do szkoły z pi-
stoletem. Na szczę-
ście okazało się, 
że był to pistolet 
startowy.

Sprawą zajęła się 
policja i prokuratu-
ra. O tym, czy pisto-
let w świetle ustawy 

W dzisiejszym wy-
daniu „CT” wyjąt-
kowo nie zamie-
ścimy kroniki poli-
cyjnej, która od po-
czątku wydawania 
gazety ma swoje 
stałe miejsce na tej 
stronie. Wszystkie-
mu „winne” jest 
trwające w mysło-
wickiej komendzie 
wdrażanie nowo-
czesnego systemu 
SWD.

SWD – System 
Wspierania Dowo-
dzenia ma zapewnić 
efektywne dowo-
dzenie i kierowanie 
służbami policyjny-

mi oraz uproszcze-
nie przyjmowania 
zgłoszeń. W SWD 
jest również reje-
strowana każda 
zgłoszona i podjęta 
interwencja. Na czas 
wdrażania systemu 
policjanci nie mają 
wglądu w listę zda-
rzeń zarejestrowa-
nych w ciągu ostat-
nich dni, dlatego też 
nie mogli nam ich 
przekazać.

Za tydzień rubry-
ka „Z notatnika po-
licmajstra” powinna 
już wrócić na nasze 
łamy.

aa

Mój mąż jest dłużnikiem 
alimentacyjnym. Czy 
wobec tego możliwe 
jest, że straci prawo 
jazdy?

Osoba, która uporczywie uni-
ka spełniania obowiązku alimen-
tacyjnego może stracić prawo jaz-
dy. Odzyska je – jeśli spełni okre-
ślone warunki np. podejmie pra-
cę. Osoba, którą sąd zobowiązał 
do określonych świadczeń ali-
mentacyjnych [np. w wyroku roz-
wodowym] nie może unikać moż-
liwości znalezienia stałego źródła 
utrzymania. Innymi słowy – jeśli 
taka osoba celowo unika legalne-
go zatrudnienia [aby trudniej było 
mu udowodnić uzyskiwanie do-
chodu] lub zataja składniki mająt-
ku, czy w inny sposób „miga się” 
od płacenia alimentów – ponosi 
za to odpowiedzialność karną [art. 

209§1 Kodeksu Karnego]. Dodat-
kowym czynnikiem „zachęcają-
cym” do płacenia alimentów może 
być zatem możliwość utraty pra-
wa jazdy. Możliwość utraty pra-
wa jazdy coraz częściej pojawia 
się w sytuacji, gdy świadczenie 
alimentacyjne nie jest spełniane 
– a osoba uprawniona do alimen-
tów uzyskała pieniądze z fundu-
szu alimentacyjnego. W tym mo-
mencie organ samorządu gmin-
nego [wójt, burmistrz, prezydent 
miasta] – występuje przeciw-
ko dłużnikowi alimentacyjnemu 
jako wierzyciel – dążąc do ścią-
gnięcia kwoty wypłaconej z fun-
duszu. W przypadku, gdy dłużnik 
alimentacyjny nie może wywiązać 
się ze swoich zobowiązań z po-
wodu braku zatrudnienia, wspo-
mniany organ:

– zobowiązuje dłużnika alimenta-
cyjnego do zarejestrowania się jako 
bezrobotny albo jako poszukujący 
pracy, w przypadku braku możliwo-

ści zarejestrowania się jako bezro-
botny;

– informuje właściwy powiatowy 
urząd pracy o potrzebie aktywiza-
cji zawodowej dłużnika alimenta-
cyjnego.

Wierzyciel składa zatem wniosek 
o ściganie za przestępstwo określo-
ne w art. 209 § 1 Kodeksu karne-
go oraz kieruje wniosek do starosty 
o zatrzymanie prawa jazdy dłużnika 
alimentacyjnego. W takim wypadku 
prawo jazdy podlega zatrzymaniu – 
na wezwanie starosty lub np. w trak-
cie kontroli drogowej. Jest to prak-
tyczna możliwość „zobowiązania” 
do zapłaty. Istotne jest to, że przede 
wszystkim uchylanie się od alimen-
tacji powinno jednak wykazywać 
cechy uporczywości i umyślno-
ści. Trudno zatem żądać odebrania 
prawa jazdy, jeżeli dłużnik popadł 
w zwłokę z uwagi na szczególne 
okoliczności albo sporadycznie nie 
uiścił alimentacji.

M.N.

Nie płacisz alimentów  
– stracisz prawo jazdy

Wdrażają SWD
Z pistoletem 

do szkoły

jest bronią, orzek-
nie biegły. Jeśli oka-
że się, że nie, spra-

wa zostanie umo-
rzona.

żet
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Marceli Jankowski, wi-
ceprezesem spółki PCI 
23 października złożył 

rezygnację. Do czasu powołania 
nowego prezesa, jego obowiązki 
przejmie przewodniczący Rady 
Nadzorczej Zbigniew Augustyn.

Marceli Jankowski został po-
wołany na wiceprezesa spółki w 
marcu br. W tym samym czasie 
Rada Nadzorcza z funkcji pre-
zesa odwołała Pawła Dyla. Obie 
uchwały oraz poprawność zwoła-
nia zgromadzenia akcjonariuszy 
Paweł Dyl zaskarżył do sądu re-
jestrowego. 

W tym tygodniu w krakowskim 
sądzie odbyła się rozprawa w tej 
sprawie. Sąd odroczył posiedzenie 
do stycznia 2013 r. uzasadniając 
to potrzebą zbadania dodatkowych 
dokumentów.

Na tym posiedzeniu, sąd odrzu-
cił też wniosek Pawła Dyla o ustano-
wienie mediatora w osobie Mariusza 
Niziołka do rozwiązania konfliktów 
jakie powstały na linii gminni wła-
ściciele spółki i grupa właścicielska 
wokół niego skupiona. Na pomysł 
mediatora i mediacji nie zgodził się 
pełnomocnik gminy uczestniczący w 
rozprawie. AA

Witam,
Chciałabym się dokładnie do-

wiedzieć jak wygląda ta rewolucja 
śmieciowa w naszym mieście? Bo 
mam wrażenie, że za cenę dwu-
krotnie większą będę miała wy-
wożone śmieci co dwa tygodnie? 
Dla mnie taka decyzja jest nie do 
przyjęcia. Dlaczego nikt nie zapy-
tał mieszkańców co o tym myślą? 
Już teraz przy cotygodniowej wy-
wózce jest ciężko, a co dopiero 
jak będą wywożone rzadziej. Czy 
któryś z radnych łącznie z prezy-

dentem się zastanowił jaki zapach 
mają odpadki kuchenne po kilku 
dniach w śmietniku? A może nigdy 
nie widział, jak wychodzą robaki  
z wnętrza, a na to nie trzeba tygo-
dnia, ani dwóch, tylko dwa, trzy 
dni... Mam nadzieję, że przed pod-
jęciem ostatecznej decyzji, ktoś się 
zastanowi, zanim śmieci będą lą-
dować gdzieś w lasach i śmietni-
kach osiedlowych, bo zwyczajnie 
nie będą się mieścić w tych pry-
watnych...

Imię i nazwisko do wiadomości redakcji

W 2006 roku Urząd Mia-
sta kupił zestaw do za-
bezpieczania elemen-

tów miejskiej infrastruktury, 
takich jak kratki studzienek, czy 
znaki drogowe. System w ogóle 
nie był wykorzystywany i przez 
sześć lat przeleżał bezużytecz-
nie w MZGK. Teraz miasto chce 
wrócić do pomysłu.

„DNA mienie” – bo tak facho-
wo nazywa się program – polega 
na znakowaniu włazów, kratek, ta-
blic drogowych i innych narażonych 
na kradzieże metalowych przed-
miotów mikrocząsteczkami z indy-
widualnym numerem lub opisem 
pozwalającym na zidentyfikowanie 
jego właściciela. Tym sposobem, 
przy użyciu specjalnego czytni-
ka, w punktach skupu złomu moż-
na ustalić, że dany element został 
skradziony i do kogo należy, a także 
„ścigać” i nieuczciwe złomnice, sku-
pujące kradzione sprzęty, i złodziei.

System miał być wprowadzo-
ny w naszym mieście już sześć lat 
temu. Urząd kupił wtedy specjalny 
zestaw, który przekazał MZGK, czyt-
niki otrzymała straż miejska i poli-
cja. Dlaczego zakład z niego nie ko-
rzystał? To pytanie do poprzednich 
szefów MZGK. Zestaw nadal znajdu-
je się w firmie. Ponieważ skala kra-
dzieży kratek ze studzienek desz-
czowych jest ogromna, a na zakup 
i montaż nowych miasto wydaje 
niemałe pieniądze, władze Mysło-
wic chcą uruchomić program DNA. 
Spotkanie w tej sprawie naczelnika 
wydziału bezpieczeństwa publiczne-
go Marka Lisa z policją, strażą miej-
ską, MPWiK i wydziałem gospodar-

Aby mieszkańcy 
Bauvereinu mogli płacić 
za media bezpośrednio 
do dostawców, muszą 
wybrać zarząd wspólnoty 
mieszkaniowej, która 
powstała w budynku. 
Do tego potrzebny jest 
Paweł Dyl. Ten jednak 
już po raz trzeci nie 
przyjechał na umówione 
z mieszkańcami 
spotkanie.

Termin kolejnego już spotkania 
mieszkańców, prezydenta Edwar-
da Lasoka i Pawła Dyla prezesa Lo-
katora ustalony został podczas au-
dycji na żywo z Radiem Katowice. 
I mimo ustaleń, tym razem Pawła 
Dyla reprezentował Andrzej Dem-
bowski.

– Dwukrotnie już prosiliśmy 
pana Dyla, żeby do nas przyje-
chał, nie możemy powołać zarzą-
du wspólnoty bez niego – mówił 
reprezentujący mieszkańców Ma-
riusz Senderski. Tymczasem peł-
nomocnik prezesa spółki Loka-
tor upierał się, że obecność Pawła 
Dyla nie jest do tego konieczna.  

ki komunalnej odbyło się w ubiegły 
piątek.

W tym roku do końca września 
z naszych ulic zniknęło aż 167 kratek 
deszczowych. Koszt nowej kratki że-
liwnej to aż 400 zł. Za tańszą, żelbe-
tową, trzeba zapłacić 200 zł. Wydzia-
łu odpowiedzialnego za utrzymanie 
kanalizacji deszczowej w ramach 
środków zabezpieczonych w tego-
rocznym budżecie nie stać na udroż-
nianie studzienek – wszystkie pie-
niądze idą na uzupełnianie braków. 
Problem kradzieży dotyczy również 
pokryw studzienek kanalizacyjnych, 
znaków drogowych, czy metalowych 
elementów placów zabaw.

Jeśli okaże się, że zakupiona 
w 2006 roku substancja nie jest 

przeterminowana, chemikalia i urzą-
dzenie do znakowania zostanie prze-
kazane do MPWiK, który oznakuje 
swoje pokrywy. Wyznaczony zosta-
nie również wydział, który zajmie się 
znakowaniem pozostałych elemen-
tów miejskiej infrastruktury. Jak za-
uważył przedstawiciel MPWiK, aby 
system był skuteczny, konieczne jest 
objęcie nadzorem punktów skupu 
złomu i egzekwowanie od ich wła-
ścicieli, aby nie skupowali kradzio-
nych przedmiotów. Wydział ochro-
ny środowiska już zapowiedział do-
datkowe kontrole. Nieuczciwe pro-
wadzenie biznesu może skończyć 
się nawet odebraniem zezwolenia 
na prowadzenie złomnicy.

aa

Na cztery bloki Mysłowic-
kiej Spółdzielni Mieszka-
niowej na Wielkiej Skotni-

cy mieszkańcy tylko jednego zgo-
dzili się na zamknięcie zsypów 
i wybudowanie wolnostojących 
śmietników przy budynku.

Wspólnota w Bauvereinie tak, ale...

Kratki deszczowe 
dostaną swoje DNA

Wiceprezes PCI złożył rezygnację

– Powołajcie zarząd wspólnoty, 
wtedy pan Dyl przyjedzie.

– Taka postawa świadczy o bra-
ku fundamentalnej wiedzy na te-
mat wspólnot mieszkaniowych – 
komentuje słowa Dembowskiego 
specjalista od zarządzania nieru-
chomościami Ireneusz Grawecki.

Zarząd Lokatora upiera się rów-
nież, aby konflikt pomiędzy spółką 
a mieszkańcami rozstrzygnąć przy 
pomocy mediatora, wyznaczonego 
już przez Radę Nadzorczą Loka-
tora. Natomiast zdaniem zarówno 
prezydenta Lasoka jak i mieszkań-
ców, mediator powinien być oso-
bą bezstronną, wybraną przez obie 
strony konfliktu. – Zgadzamy się 

na mediatora, ale powinna to być 
osoba wybrana przez gminę – mó-
wił Mariusz Senderski.

Mieszkańcy usłyszeli również 
od Andrzeja Dembowskiego, że je-
żeli przyjmą formę żądająca, ni-
czego nie osiągną.

Przebieg spotkania wyraźnie 
wskazuje na brak woli ze stro-
ny Dyla do rozwiązania proble-
mu regulowania opłat za media, 
w związku z czym mieszkańcy 
Bauvereinu zdecydowali się wy-
stąpić do sądu o ustanowienie za-
rządu komisarycznego dla powsta-
łej przy ul. Mikołowskiej z mocy 
prawa wspólnoty mieszkaniowej.

as

Mieszkańcy wolą zsypy

– Zsypy to robactwo, brud 
i smród. Ludzie są przeciwni kon-
tenerom, bo nie chce im się scho-
dzić na dół do śmietnika, a prze-
cież obowiązuje segregacja śmie-
ci. W zsypie nie ma segregacji, 
ludzie wrzucają wszystko naraz. 
Dlaczego spółdzielnia organizu-
je referenda i pyta mieszkańców 
o zdanie? – mówi Edward Łucak, 
mieszkaniec Wielkiej Skotnicy, 
który walczy o likwidację zsypów.

– Nasze budynki zostały za-
projektowane z zsypami. Aby 
to zmienić, projektant musi opra-
cować koncepcję budowy zamy-
kanych wiat, i tak też zrobiliśmy 
– wyjaśnia prezes MSM Adam Ka-
liszczak. W trzech na cztery bloki 
przy Wielkiej Skotnicy, większość 

mieszkańców sprzeciwiła się pro-
pozycji zlikwidowania zsypów.

Śmietnik na zewnątrz stanął tylko 
pod numerem 34. – Ale jest za mały 
i stoi po złej stronie bloku – mówi Łu-
cak. Prezes spółdzielni odpiera ten 
zarzut mówiąc, że śmietnik musi 

spełniać określone warunki technicz-
ne, zachowane muszą być wymaga-
ne odległości od okien, dróg, pla-
ców zabaw. Wybrana lokalizacja była 
optymalna. Natomiast ilość pojem-
ników jest dobrana do ilości śmieci 
produkowanych przez mieszkańców, 
a odpady są wywożona z bloku trzy 
razy w tygodniu.

W przyszłym roku, po wejściu 
w życie nowej ustawy śmieciowej, 
spółdzielnia będzie musiała wró-
cić do tematu likwidacji zsypów. 
Nowe przepisy stawiają na segrega-
cję śmieci i spółdzielnia będzie mu-
siała stworzyć mieszkańcom możli-
wość segregacji. Ci, którzy nie będą 
chcieli segregować, za śmieci będą 
musieli płacić o 40 proc. drożej, niż 
pozostali. as

Przy Wielkiej Skotnicy 34 zamiast zsypu jest śmietnik na zewnątrz budynku

Spotkanie nie wniosło nic nowego

Czytniki DNA są w posiadaniu strażników i policjantów
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Jesteśmy coraz bliżej nowego 
rozdania środków unijnych 
na lata 2014 – 2017. W jakich 
obszarach możemy spodziewać 
się dofinansowania?

– Na poziomie krajowym już 
rozplanowaliśmy na co przezna-
czymy pieniądze. Oczywiście nie 
znamy jeszcze ostatecznej puli, 
jaka przypadnie dla Polski, nie 
ma zatem jeszcze wyznaczonego 
podziału środków na poszczegól-
ne programy operacyjne, ale kie-
runki są bardzo dokładnie określo-
ne. Wyznaczają je regulacje unij-
ne i nasze dokumenty krajowe  
– mówi Elżbieta Bieńkowska, mi-
nister rozwoju regionalnego.

Na jakie więc projekty stawiać? 
Co będzie priorytetem?

– Przyszły budżet będzie jed-
noznacznie budżetem dla przed-
siębiorców. Duży nacisk położy-
my na łączenie biznesu z nauką. 
Nasza gospodarka musi być co-
raz bardziej innowacyjna. Oczywi-
ście duża część funduszy będzie 
przeznaczona także na inwesty-
cje w infrastrukturę. Procentowo 
na ten cel będzie mniej pieniędzy, 
liczymy jednak na większą pulę 
w nowym rozdaniu, dlatego kwo-
towo powinno być to całkiem spo-
ro środków. Trzeci kierunek to re-
witalizacja obszarów zdegradowa-
nych, a czwarty – miasta, czyli li-
kwidacja niedostatku wszelakich 
usług i dóbr publicznych oraz 
poprawa miejskiego transportu. 
Na to będzie dużo pieniędzy.

Jeśli infrastruktura pozostanie 
w nowym budżecie, to czy 
mysłowiczanie mogą jednak 
liczyć na poprawę miejskich 
dróg?

Na drogi lokalne przeznaczy-
liśmy duże kwoty w obecnym 
i poprzednim budżecie unijnym. 
W następnym, jeśli będą na ten 
cel pieniądze, to niewielkie gmi-
ny muszą się do tego przygoto-
wać. Mówię o tym głośno w ca-
łej Polsce przy każdej okazji, choć 
to dla gminnych władz bolesna in-
formacja.

Z puli na infrastrukturę pie-
niądze będą mogły być przezna-
czone wyłącznie na drogi w sieci 
TEN T oraz drogi z nią połączone. 
W kontekście Mysłowic są szanse 
na realizację odcinków DTŚ i pew-
ne możliwości na dofinansowa-
nie dróg okalających miasto, któ-
re będą łącznikami dla autostrad.

Co trzeba rozumieć pod 
pojęciem kierunku – miasto?

Silniejsze wsparcie dla miast, 
to temat, który wyczuwaliśmy już 
wcześniej w rozmowach z ministra-
mi z innych krajów UE i komisarza-
mi z Brukseli. Ten pomysł rodził się 
w UE już od jakiegoś czasu.

Dla Unii polityka miejska 
to szczególna dziedzina rozwoju, 
choć my w Polsce myślimy o niej 
nieco inaczej. W Unii mówi się 
o miastach aglomeracyjnych jako 
metropoliach. W Polsce przykłady 
takich miast to Warszawa i stolice 
województw, a w przypadku Ka-
towic to w zasadzie cała metropo-
lia Śląsk.

W naszym rozumieniu polityka 
miejska dotyczy nie tylko miast. 
Obejmuje również sąsiadujące 
z nimi tereny – całe gminy, a na-
wet powiaty, które wspólnie z wio-
dącym miastem tworzą tzw. obszar 
funkcjonalny.

Miasto w tym ujęciu, to miej-
sce, gdzie ludzie przyjeżdżają się 
uczyć, pracować, leczyć, załatwiać 
sprawy i spędzać czas – tak rozu-
miane „miasto” daje możliwości 
rozwoju nie tylko swoim miesz-
kańcom, ale też ludziom zamiesz-
kującym w jego okolicy. Głównie 
na rozwój tego rodzaju funkcji 
i wspomnianych wcześniej usług 
publicznych pójdą środki przezna-
czone dla miast. Będą też pienią-
dze na miasta średnie i mniejsze, 
choć w odpowiedniej skali.

A rewitalizacja? Jak ten 
temat formułują unijni 
urzędnicy?

Rewitalizacja to nie może 
być tylko odnowienie znisz-
czonych placów, ulic czy te-
renów poprzemysłowych. 
Każdy taki projekt musi za-
wierać tzw. pobudzenie tkan-
ki społecznej. Nie można mó-
wić tu wyłącznie o brukach, 
latarniach, fasadach budyn-
ków, ale w równym stopniu 
należy uwzględnić kompo-
nent socjalny. Cały pakiet 
rozwiązań, czyli np. świetli-
ce dla dzieci, przychodnie te-
rapeutyczne, rozwój rzemio-
sła, wsparcie dla małego, 
często jednoosobowego biz-
nesu. To muszą być absolut-
nie kompleksowo pomyślane 
i rozpisane przedsięwzięcia.

To coś dla nas?

Tak. Mamy całkiem ład-
ne stare miasto z parkiem, 
nadbrzeżem nad Przemszą, 

które zupełnie „nie żyje”. 
I wspomaganie rewitali-
zacji to pomysł na takie 
właśnie miejsca. W Polsce 
są przykłady tego typu pro-
jektów, które uzyskały dofi-
nansowanie i dzięki niemu 
systematycznie przywraca-
ją blask, a często także wa-
lory turystyczne i gospo-
darcze zaniedbanych dotąd 
obszarów, jak np. w Chojni-
cach czy Lublinie.

Z czego w tej sytuacji 
jeszcze mogą skorzystać 
Mysłowice?

Biorąc pod uwagę po-
trzeby, ale i możliwości, 
obok drogi DTŚ i rewitali-
zacji starego miasta, wymie-
nić należy teren po kopalni 
Mysłowice, na który teraz 
miasto nie ma wpływu. Ale 
by o nim mówić, to przede 
wszystkim trzeba prowadzić 
rozmowy o przejęciu jego 
własności czy przynajmniej 
dzierżawie. Teren po kopal-
ni Mysłowice, to przykład 
na tzw. projekt indywidu-
alny. Taki, który nie startu-
je w konkursie, a jest pro-
jektem kluczowym. By my-
śleć o skutecznej realizacji, 
już najwyższy czas zabrać 
się za jego przygotowanie. 
I to nie w ten sposób, o ja-
kim dotychczas słyszymy.

Który z tych trzech 
potencjalnych projektów 
ma największą szansę?

Z tych trzech najła-
twiejsza może być DTŚ czy 
duża obwodnica, która bę-
dzie łączyć się z autostra-
dą. Ale w obu przypadkach 
na przygotowanie i zgło-
szenie projektu potrzebne 
jest 2-3 lata. Już teraz na-
leży podejmować działania 
w tym zakresie.

Dziś nie można się 
koncentrować wyłącznie 
np. na remontach dróg. 
Na to raczej nie będzie pie-
niędzy.

Trzeba mieć w szafie 
projekty na rzeczy związa-
ne np. ze szkołami, obsługą 
socjalną, na miejski trans-
port. Na tego rodzaju inwe-
stycje będą pieniądze dla 
każdego miasta. Zwłaszcza 
na koleje i transport miejski 
będzie dużo funduszy. Tak 
więc dobrze byłoby nie od-
wracać się plecami do pro-
jektu „Tramwaje śląskie”.

Ale jak to robić 
w fatalnej sytuacji 
finansowej miasta?

Ja wiem, że to nie jest 
łatwe zadanie. W takiej sy-

tuacji trzeba ustawić prio-
rytety i zabrać się do cięcia 
kosztów. Trzeba je redu-
kować wszędzie tam gdzie 
jest to możliwe. Przejrzeć 
miejskie wydatki i miejskie 
spółki. Każde uwolnione 
pieniądze są potrzebne. 
Dwie oczywiste rzeczy to: 
oszczędzać gdzie się da 
i znajdować środki na dzia-
łania prorozwojowe, inwe-
stycje dające miejsca pra-
cy i zapewniające wpływy 
do miejskiej kasy. Powta-
rzam to od kilku lat i kto 
mnie słucha całkiem nie-
źle na tym wychodzi.

Poza pieniędzmi, 
do takich działań 
trzeba jednak mieć 
odpowiednie kadry.

To fakt. I trzeba mieć 
kadrę własną, zwłaszcza 
do przygotowania projek-
tów z unijnym dofinanso-
waniem. Jestem przeciw-
niczką zatrudniania do tego 
firm konsultingowych, któ-
re nie opracują projektu, 
tak jak to zrobią ludzie, 
którzy tu mieszkają i zna-
ją to miasto. Trzeba stawiać 
na ludzi młodych, dobrze 
wykształconych, którzy 
mają wiedzę w określonych 
dziedzinach i metodycznie 
zabierają się do realizacji 
wyznaczonego celu. Takim 
ludziom trzeba dać pracę, 
by chcieli tu zamieszkać 
i związać się z miastem.

Fundusze z nowej unij-
nej puli, to będą raczej trud-
ne pieniądze do wzięcia, nie 
tylko na etapie aplikowania, 
ale też i rozliczania. Więc 
na początku nie warto kolo-
ryzować możliwości, celów 
i efektów projektu, by tyl-
ko dostać pieniądze. Rozli-
czenie dotacji także jest co-
raz bardziej rygorystyczne 
i chodzi o to, by nie zwracać 
już wydanych pieniędzy. 
Tak więc ludzie są tu naj-
ważniejsi.

A poza tym, czy sporzą-
dzenie dobrego wniosku 
jest takie trudne? Wystar-
czy wziąć na początek je-
den z projektów i po ka-
wałkach go rozpracowywać 
odpowiadając na podsta-
wowe pytania, czego bra-
kuje i w jaki sposób to, krok 
po kroku, załatwić.

Przecież to powinny 
być oczywistości dla spe-
cjalistów ubiegających się 
o unijne wsparcie. A przy 
tym, by dobrze z niego sko-
rzystać to już najwyższa 
pora wystartować z przy-
gotowaniami.

Dziękuję za rozmowę

Grażyna Haska

Jak przygotować się do następnego 
rozdania środków unijnych?

Minister rozwoju 
regionalnego 
Elżbieta 
Bieńkowska
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Witamy  
na świecie

Dzieci urodzone w Mysłowickim 
Centrum Zdrowia

chór mieszany tradycyjnie jest podzielony na 4 głosy

Alan Oniszko
Syn Angeli i Adama
Urodzony 19 października 2012 r.
Waga – 3.300 g, wzrost – 50 cm

Działający pod egidą 
Mysłowickiego Ośrodka 
Kultury chór męski 
Hejnał świętował 
jubileusz 65-lecia 
istnienia i działalności 
śpiewaczej 
w Mysłowicach. 
W galowym, 
jubileuszowym 
koncercie, wraz 
z Hejnałem wystapili 
również zaproszeni 
goście – trio Con 
Brio i chór Familia 
z Brzezinki.

W imieniu prezydenta miasta 
Edwarda Lasoka, chórzystom Hej-
nału życzenia jubileuszowe złożył 
sekretarz miasta Andrzej Kijan-
ka, życzenia w imieniu Śląskiego 
Związku Chórów i Orkiestr prze-
kazał wicedyrektor tego zwiazku 
Jacek Turalik oraz prezes mysło-
wickiego oddziału PZCHiO Stefa-
nia Adamik. Zasłużeni dla związku 
i chóru druhowie otrzymali dyplo-
my i odznaczenia.

Chór męski Hejnał rozpoczął 
działalność 28 sierpnia 1947 r. 
w Janowie. Nosił wtedy nazwę 
Towarzystwo Śpiewacze Hejnał. 
W chórze śpiewało 68 osób. Dzi-
siaj, w roku jubileuszowym wraz 
z dyrygentem jest ich szesnastu.

Od wielu lat próby chóru od-
bywają się w Szkole Podstawo-
wej nr 3 w Mysłowicach-Janowie. 
Chór wykonuje utwory o charak-
terze świeckim, ale śpiewacy wy-
konują również utwory religij-

ne. W jego bogatym repertuarze 
znajdują się fragmenty znanych 
oper, kantaty, utwory a capel-
la, pieśni patriotyczne i ludowe. 
Chór występował w kraju, a także 
za granicą m.in. w Austrii, Sło-
wacji. Śpiewał w Polskim Radio 
Katowice, gdzie nagrał kasetę 
z piosenkami ludowymi.

29 listopada 1998 r. Zarząd 
Główny Polskiego Związku chó-
rów i Orkiestr przyznał chórowi 
męskiemu Hejnał Odznakę Hono-
rową Złotą z Laurem.

W minionych latach chór kiero-
wany przez Alojzego Barę i Korne-
liusza Myszora uczestniczył w li-
czących się konkursach, przeglą-
dach, zjazdach zespołów śpiewa-
czych oraz prestiżowych koncer-
tach odnosząc wiele artystycznych 
sukcesów. Przez dziesiątki lat po-
zytywnie promował rodzinne mia-

sto Mysłowice i jego bogate trady-
cje kulturalne.

Największym pragnieniem 
członków chóru jest odmłodze-
nie zespołu, dlatego jego zarząd 
zaprasza wszystkich chętnych pa-
nów do wspólnego śpiewania.

Obecnie – w roku jubileuszu 
65-lecia – Hejnał tworzą:

Dyrygenci: Alojzy Bara i Korne-
liusz Myszor

I tenory: Alojzy Bara, Włady-
sław Chrząścik, Kornelisz Myszor, 
Henryk Potomski

II tenory: Jan Kępiński, Ryszard 
Lelonek, Krystian Małecki, Jerzy 
Reiman

I basy: Zygmunt Gałęziok, 
Edward Kramarczyk, Paweł Pytel

II basy: Ryszard Klima, Józef 
Kowalski, Henryk Muszalski, Jan 
Szewczyk, Norbert Szweda.

(BL, MOK)

Stowarzyszenie Automo-
bilklub Mysłowicki zorga-
nizowało 20 października 

imprezę samochodową „Mysło-
wicka Czwórka”. Wystartowało 
w niej dziewięć załóg m.in. cze-
ski Automobilklub AMK Hlucin 
oraz Opolskie Stowarzyszenie 
Automobilistów, Automobilklub 
Kędzierzyńsko-Kozielski, Auto-
mobilklub Mysłowicki i Tarnow-
skie Towarzystwo Sportowo-Kul-
turalne K-Team.

Patronat honorowy nad impre-
zą objął prezydent Edward La-
sok, a patronat medialny tygodnik 
„Co Tydzień”. W ramach imprezy 
odbyła się VI runda Nawigacyjnego 
Pucharu Śląska, która rozgrywana 
jest pomiędzy klubami/automobil-
klubami z okręgu opolskiego i ka-
towickiego.

Organizatorzy zaplanowa-
li do przejechania ulicami Mysło-
wic dwa odcinki o łącznej długości  
72 km. Autorem trasy jest Mateusz 
Krzewski. Stopień trudności trasy 
wzrastał z każdym przejechanym 
kilometrem, a na uczestników cze-
kało kilku sędziów sprawdzających 
ich poprawność przejazdu.

Zwycięzcami VI rundy Nawi-
gacyjnego Pucharu Śląska zostali 
Dagmara Drobikova, Zdenek Dro-
bik (AMK Hlucim – Czechy), II miej-
sce zajęli Andrzej i Paulina Morek 
(Opolskie Stowarzyszenie Automo-

bilistów), III miejsce – Anna Cebu-
la i Magdalena Labocha (Automo-
bilklub Kędzierzyńsko-Kozielski). 
Najlepszym kierowcą został Zde-
nek Drobik (AMK Hlucin z Czech). 
Zwycięzcy otrzymali Puchary Pre-
zydenta Miasta Mysłowice.

W ramach akcji „Z młodym 
kierowcą po doświadczenie” każ-
dy kierowca mógł zaprezentować 
swoje umiejętności w trakcie pró-
by sprawności rozgrywanej na te-
renie parkingu przy ul. Stadiono-
wej. W tym samym czasie mysło-
wicka drogówka przeprowadziła 

egzamin na kartę rowerową i mo-
torowerową.

Organizatorzy składają podzięko-
wania Prezydentowi Miasta Mysło-
wice oraz pracownikom Urzędu Mia-
sta za pomoc w organizacji imprezy, 
funkcjonariuszom Straży Miejskiej 
i Komendy Miejskiej Policji Wydział 
Ruchu Drogowego za pomoc w za-
bezpieczeniu próby sprawności.

Wszystkim uczestnikom „My-
słowickiej Czwórki” dziękujemy 
za przyjazd i już dziś serdecznie 
zapraszamy za rok.

Automobilklub Mysłowicki

Wiktoria Pękala
Córka Patrycji i Łukasza
Urodzona 21 października 2012 r.
Waga – 3.400 g, wzrost – 54 cm

Małgorzata Filipiak
Córka Agaty i Łukasza
Urodzona 20 października 2012 r.
Waga – 3.690 g, wzrost – 55 cm

Wiktoria Walczak
Córka Bożeny i Adama
Urodzona 21 października 2012 r.
Waga – 2.560 g, wzrost – 50 cm

Paulina Kopiecka
Córka Katarzyny i Arkadiusza
Urodzona 22 października 2012 r.
Waga – 3.550 g, wzrost – 53 cm

Fabian Trzepaczyński
Syn Sylwii i Daniela
Urodzony 17 października 2012 r.
Waga – 2.180 g, wzrost – 46 cm

Aleksandra Dziwak
Córka Katarzyny i Tomasza
Urodzona 22 października 2012 r.
Waga – 4.280 g, wzrost – 59 cm

65 lat na niwie śpiewaczej

Największym pragnieniem członków chóru jest odmłodzenie zespołu, dlatego jego 
zarząd zaprasza wszystkich chętnych panów do wspólnego śpiewania

Czesi zwyciężyli na „Mysłowickiej Czwórce” 

Pierwsi na mecie, ale to nie znaczy, że pierwsi również w ostatecznej klasyfikacji. 
O zwycięstwie decydował nie tylko czas



8 Co Tydzień nr 43/1100
25 października 2012 roku

Mysłowice, Imielin, Chełm Śl.

Dyrektor  
MOK zaprasza

Kultura
27 października przypada Światowy Dzień Dziedzictwa Audiowizualnego

Ostatni tydzień października 
w MOK-u to intensywne działania 
w różnych dziedzinach. Zapowiadamy kino, 
dużo muzyki, finał projektu realizowanego 
z Ministerstwem Kultury oraz kilka imprez 
współorganizowanych.

Rozpoczynamy już w czwartek, 25.10 
o godz. 18.00 pierwszą, po wielu 
miesiącach, projekcją w ramach 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego im.  
A. Nardellego. Tym razem będzie to emisja 
filmu „Więzień z Rio” w reżyserii Lecha 
Majewskiego. Zapraszamy wszystkich, 
którzy cenią sobie ambitne kino i gotowi 
są rozmawiać o swoich refleksjach 
i przemyśleniach po projekcji. Wstęp 
na projekcję jest całkowicie bezpłatny.

W tym samym dniu, lecz w godzinach 9.30 
– 14.30, organizujemy warsztaty teatralne 
i reżyserskie przy współpracy ze Śląskim 
Kuratorium Oświaty w Katowicach. MOK 
odwiedzą pedagodzy i gimnazjaliści 
z różnych placówek w naszym regionie 
i korzystając z fachowej wiedzy naszych 
pracowników będą przygotowywać się 
do przeglądu teatralnego o charakterze 
profilaktycznym, który organizujemy 
wspólnie w listopadzie.

Ważna data dla MOK-u to także 26.10, 
ponieważ właśnie w tym dniu o godz. 18.00 
w Galerii Dużej przy Grunwaldzkiej 7
odbędzie się finał projektu „SIT.COM – Siła 
Inicjatyw Twórczych – Cel Odczarowane 
Mysłowice”, połączony z wernisażem. 
Podczas wernisażu zostaną pokazane 
zdjęcia ze zdarzeń jakie miały miejsce 
na „odczarowanych” podwórkach, 
wycieczki do Zakopanego będącej 
uwieńczeniem całego projektu współpracy 
mieszkańców z MOK-iem, oraz efekty 
konkursu na „Podwórkowy Pamiętnik”. 
Poza tym w tym dniu wszystkie osoby 
najbardziej zaangażowane w projekt 
otrzymają nagrody i upominki. Imprezie 
będą towarzyszyć występy wokalne sekcji 

MOK-u oraz pokaz tańca irlandzkiego 
w wykonaniu Zespołu Tańca Irlandzkiego 
„Galway”.

Jednak najważniejsze wydarzenie 
ostatniego półrocza to „XX Ogólnopolskie 
Spotkanie Miłośników Gry na Harmonijce 
Ustnej”, które odbędzie się po 4-letniej 
przerwie z inicjatywy pana prezydenta 
Edwarda Lasoka. 27.10 to dzień 
przesłuchań, podczas których zaprezentuje 
się 18 zgłoszonych muzyków. Jurorami 
w tym dniu będą: Joanna Bliwert – 
Hoderny, Antoni Brożek oraz Jerzy 
Sieczka. Niedziela 28.10 to z kolei 
dzień koncertowy, który przedstawia się 
następująco: godz. 17.00 – uroczyste 
wręczenie nagród i dyplomów uczestnikom 
konkursu oraz koncert wyróżnionych, 
godz. 18.00 – koncert zespołu harmonijek 
ustnych „Animato” ze Szczecina, godz. 
19.00 – koncert tria harmonijek ustnych 
„Con Brio” z gościnnym udziałem Dietricha 
Wolframa i Zary Zarina (Niemcy).

Należy również zaznaczyć, 
że to jubileuszowe spotkanie 
„harmonijkarzy” będzie podwójną okazją 
do świętowania, ponieważ w tym roku 
obchodził jubileusz swoich 75. urodzin 
pomysłodawca i propagator harmonijki 
ustnej oraz dyrektor artystyczny tego 
przedsięwzięcia – pan Zygmunt Zgraja. 
Zapraszamy serdecznie wszystkich 
na weekend do MOK-u przy Grunwaldzkiej 7,
bo taka muzyczna uczta zdarza się 
zaledwie raz na dwa lata.

Miesiąc kończyć będziemy imprezą 
współorganizowaną z Akademią Przed-
Szkolną „Skrzat” z Mysłowic, która 
wyszła z inicjatywą kolejnej, ważnej dla 
najmłodszych imprezy o nazwie „Mam 
talent”. Wszystkich zainteresowanych 
zapraszamy 31.10 o godz. 16.00 do sali 
widowiskowej MOK-u.

Adam Radosz

Biblioteka przy ul. Oświę-
cimskiej wspólnie z Przed-
szkolem nr 4, poprzez 

różnorodne i ciekawe zajęcia 
biblioteczne uczy dzieci prze-
łamywania barier społecznych. 
Placówka ta jest jedyną biblio-
teką w mieście, zaspokajającą 
potrzeby czytelnicze ludzi nie-
pełnosprawnych.

Biblioteka co roku włącza się 
w obchody Międzynarodowego 
Dnia Białej Laski, podczas któ-
rych wspólnie z  wychowawca-
mi i dziećmi z Przedszkola nr 4 
prowadzi działania na rzecz ludzi 
z ograniczeniami zdrowotnymi, 
wierząc, iż wzory zachowań wy-
niesione z bibliotecznych spotkań 
staną się w dorosłym życiu stan-
dardem i przyczynią się do prze-
łamania stereotypu osoby niepeł-
nosprawnej jako niezaradnej i po-
trzebującej stałej pomocy. W bie-
żącym roku z okazji święta Białej 
Laski biblioteka przygotowała za-
jęcia, podczas których przedszko-
laki poznały urządzenia stosowa-
ne przez niepełnosprawnych, for-
my czytelnicze tych osób oraz do-

16 października 
w bibliotece przy  
ul. Mikołowskiej 
odbyło się spotkanie 
z jaworznicką poetką 
i autorką opowiadań dla 
dzieci Ewą Musiorską, 
w którym uczestniczyły 
dzieci z Przedszkola  
nr 12 oraz uczniowie 
klas I ze Szkoły 
Podstawowej nr 9.

Autorka od czasów młodo-
ści pisze wiersze dla dorosłych, 
a od kilku lat również opowiada-
nia dla dzieci wierszem i prozą. 
Inspiracji swojej twórczości szu-
ka w życiu codziennym, w przy-
rodzie i w ludziach, którzy „warci 
są tyle, ile noszą w sercu”, wie-
rzy, że świat staje się piękny tyl-
ko w wymiarach serca. Z domu 
rodzinnego wyniosła szacunek 
i podziw dla pracy prostych ludzi 
oraz umiłowanie ojczystej przy-
rody, stąd w jej twórczości głów-
nymi bohaterami często są zwie-
rzęta. W swoich opowiadaniach 
dla dzieci ukazuje to, co w życiu 
najważniejsze – miłość, przyjaźń, 
uczciwość, wrażliwość na krzyw-
dę i potrzeby bliźnich, poczu-
cie odpowiedzialności, szacunek 
i miłość rodzinną.

Podczas spotkania autorskie-
go Ewa Musiorska opowiedziała  
o sobie, swojej przygodzie z poezją, 
a także przeczytała dzieciom opo-
wiadania, które dotychczas nie uka-
zały się drukiem na rynku wydaw-
niczym. Po uważnym wysłuchaniu 
opowiadań o „Sowie mądrej głowie” 
oraz „Pszczółce Przyjaciółce” dzieci 
zadawały pisarce pytania, dotyczące 
jej pracy twórczej, inspiracji i same-
go procesu wydawniczego.

Spotkanie autorskie poprze-
dziły zajęcia literackie, mające 

na celu przybliżenie dzieciom syl-
wetki pisarki oraz jej twórczości. 
Podczas tych zajęć dzieci zainspi-
rowane opowiadaniami Ewy Mu-
siorskiej stworzyły piękne prace 
plastyczne, które podarowały pi-
sarce na spotkaniu autorskim. 
Również w podziękowaniu za spo-
tkanie dzieci odśpiewały specjal-
nie ułożoną na tę okazję piosen-
kę w rytmie „Waka Waka”, która 
wszystkich porwała do wspólne-
go tańca.

MBP Mysłowice

Kończąc spacer 
po Słupnej – a pogoda 
do tego, jak na razie 
zachęca – warto 
odwiedzić Muzeum 
Miasta Mysłowice. 
Po co? By obejrzeć 
otwartą 18 października 
2012 roku wystawę, 
przygotowaną przez 
Archiwum Państwowe 
w Katowicach. Jej tytuł 
„Miasta Górnego Śląska 
i Zagłębia w latach 1939 
– 1945 brzmi wprawdzie 
bardzo poważnie, ale 
obejrzenie tej wystawy 
każdemu, nawet 
„odpornym” na historię, 
nasunie kilka refleksji.

Możemy bowiem zobaczyć, 
jak wyglądały nasze miasta pod 
niemieckim panowaniem. Spoj-
rzeć w oczy ówczesnym panom 
życia i śmierci na Górnym Ślą-
sku: funkcjonariuszom państwo-
wym i NSDAP. Obejrzymy głów-
ne ulice i najważniejsze gmachy 
wielu miast, maszerujące kolum-
ny, skandujące tłumy i... straszne 
„różowe plakaty” Czemu straszne? 
Tego dowiemy się czytając ich za-
wartość. Dowiemy się czemu za-
milkły kościelne dzwony, kogo, jak 
i dlaczego mordowano – taśmowo 
i indywidualnie – w tym czasie. 
Może wczujemy się w ówczesny 
zbiorowy amok, za który Niem-

com przyszło później zapłacić tak 
wysoką cenę? Czy przekonywały 
ich mowy Wodza, plakaty propa-
gandowe, obietnice dobrobytu czy 
też własne wygodnictwo i konfor-
mizm? Zobaczymy fantastyczne 
plany rozbudowy miast istnieją-
cych i tych powstających od zera. 
Czasy hitlerowskie, to nie tylko 
świetna organizacja pracy, odśnie-
żone na czas chodniki, ale i pod-
porządkowanie całego życia hitle-
rowskiej machinie wojennej. Jak 
w tym stanie rzeczy odnajdywali 
się Ślązacy? Wtłoczeni w Volksli-
sty – niezależnie od rzeczywistych 
poglądów – chcieli żyć.

Otwarciu wystawy towarzyszył 
wykład Mariusza Węckiego, pra-
cownika Archiwum Państwowe-
go i Uniwersytetu Śląskiego. Po-
dwójne zatrudnienie prelegenta 
– współautora wystawy (drugim 
jest prof. Z. Kaczmarek – UŚl.) za-
owocowało rzetelnością i spokoj-
ną polemiką z tezami niektórych, 
co zapalczywszych słuchaczy. Ini-
cjator i współorganizator wystawy 
– Stowarzyszenie Ślónskó Ferajna 
– otwarcie wystawy, mimo umiar-
kowanej frekwencji, może uznać 
za sukces. Dociekliwi mysłowicza-
nie powinni tę wystawę zobaczyć.

Marek Blaut

wiedziały się, kim był Louis Brail-
le i dlaczego fotograf James Biggs 
pomalował zwykłą laskę na biały 
kolor.

MBP

Międzynarodowy Dzień Białej Laski

Przedszkolaki poznały urządzenia 
stosowane przez niepełnosprawnych

Pod niemieckim panowaniem

Spotkanie autorskie z Ewą Musiorską

Dzieci zainspirowane opowiadaniami Ewy Musiorskiej stworzyły  prace plastyczne, 
które podarowały pisarce na spotkaniu autorskim

Otwarciu wystawy towarzyszył wykład Mariusza Węckiego, pracownika Archiwum 
Państwowego i Uniwersytetu Śląskiego
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za przekroczenie prędkości grozi mandat do 500 zł

25 i  2 6  p a ź d z i e r n i -
ka w Kosztowach 
i na Wesołej odbę-

dzie się zbiórka odpadów wiel-
kogabarytowych. Mieszkańcy 
Kosztów dodatkowo będą mogli 
oddać do specjalnych konteneów 
elektrośmieci.

25 października (czwartek) 
całodniowa zbiórka odpadów 

wielkogabarytowych odbędzie 
się przy parkingu na ul. Fików/
Skłodowskiej. Następnego dnia 
w tym samym miejscu w godz. 
16.30 – 19.30 będzie można 
bezpłatnie oddać zużyty sprzęt 
AGD, RTV i inny elektryczny 
i elektroniczny, jak również ba-
terie i świetlówki. 26 październi-
ka zbiórka odpadów wielkogaba-

rytowych odbędzie się na osie-
dlu Wesoła na ul. 3-go Maja/
Pogodna. Do ustawionych po-
jemników można wrzucać me-
ble, dywany, wykładziny, wózki 
i inny sprzęt dziecięcy, matera-
ce. Zbiórka elektrośmieci na We-
sołej jest zaplanowana na 30 li-
stopada.

żet

W okresie Wszystkich 
Świętych, tj. od 1 do 4 
listopada komunikacja 

miejska KZK GOP na terenie 
Mysłowic funkcjonować będzie 
według następujących zasad:

I. 1 listopada (Wszystkich Świę-
tych – czwartek) autobusy i tram-
waje będą kursowały według roz-
kładów jazdy na soboty z uwzględ-
nieniem poniższych wyjątków:

1. Wg specjalnych rozkładów jaz-
dy na Wszystkich Świętych kurso-
wać będzie linia tramwajowa nr 26
oraz linie autobusowe 76, 292,

2. Linie autobusowe 26, 160, 

672 funkcjonować będą ze zwięk-
szeniem pojemności taboru (tabor 
przegubowy),

3. Według rozkładów jazdy 
na dni robocze szkolne kursować 
będzie linia tramwajowa nr 14.

II. W dniu 2 listopada 2012 
(Dzień Zaduszny – piątek) auto-
busy i tramwaje będą kursowały 
wg rozkładów jazdy na dni robo-
cze szkolne.

III. W dniach 3 i 4 listopada 
2012 (sobota i niedziela) autobusy 
i tramwaje będą kursowały wg roz-
kładów jazdy na soboty i niedziele.

Inf. prasowa UM Mysłowice

– W ubiegły poniedziałek 
przyjechała jakaś 
firma, wysypała resztki 
asfaltu i ubiła. Wysypali 
to na liście i cały ten 
bałagan. Mówię im, 
że marnują materiał. 
Odpowiedzieli, że tak 
im kazali – opowiada 
mieszkaniec  
ul. Wiśniowej, który 
wraz z sąsiadami 
czeka na odtworzenie 
nawierzchni po budowie 
kanalizacji i wodociągu.

Przypomnijmy, że ul. Wiśniowa 
w Brzęczkowicach została rozko-
pana podczas budowy kanalizacji, 

wodociągu, a jeszcze później przy-
łączy wodociągowych. Droga jest 
w fatalnym stanie, a wykonawca 
kanalizacji i MPWiK nie mogą się 
porozumieć co do zakresu robót 
odtworzeniowych.

17 października odbyło się spo-
tkanie z firmami, które zaangażo-
wane były w prace na ul. Wiśnio-
wej. Niestety, ponownie na spotka-
niu nie stawił się Strabag. Do 23 
października każdy z wykonawców 
miał dostarczyć do Urzędu Mia-
sta inwentaryzację powierzchni 
uszkodzonej podczas prowadzo-
nych robót nawierzchni. Na pod-
stawie tej dokumentacji będzie 
można określić jaką powierzch-
nię jest w stanie odnowić każdy 
z wykonawców.

Do sprawy będziemy wracać.
as

W związku ze złym 
stanem technicznym 
wiaduktu kolejowego 
na linii Oświęcim  
– Katowice nad ulicą 
Krakowską,  
18 października 
Urząd Miasta 
wprowadził 
pod wiaduktem 
ograniczenie 
prędkości do 30 km/h.

Jak informuje rzecznik ma-
gistratu Kamila Szal, właściciel 
obiektu – PKP Zakład Linii Ko-
lejowych – w najbliższym cza-
sie nie planuje remontu wiaduk-
tu, dlatego ograniczenie zosta-
ło wprowadzone bezterminowo.  
– Ograniczenie wprowadzono 

Tam, gdzie trudno o miejsca 
parkingowe takie zacho-
wania irytują szczególnie. 

Z kierowcą, który zajął dwa miej-
sca parkingowe nasz czytelnik 
zetknął się we wtorek przed 
Urzędem Miasta.

– Na miejsce do zaparkowania 
musiałem czekać prawie pół go-
dziny. Pomimo że straż miejska 
przejeżdżała obok parokrotnie, 

nikt nie zareagował. Pozdrowie-
nia dla właściciela pojazdu, mam 
nadzieję że to przeczyta – napisał 
do nas internauta Thomasek.

Takie niechlujne parkowanie 
to kwestia kultury kierowcy i jego 
umiejętności. Natomiast nie grożą 
za to żadne sankcje – straż miejska 
może co najwyżej zwrócić uwagę, 
ale nie ma podstaw, żeby karać.

aa

Sypnęli asfaltem

Zmiany w komunikacji 
na 1 listopada

Zabrakło wyobraźni

Podwójne parkowanie choć naganne, to nie jest karalne

W poniedziałek rano skrzyżowanie było zakorkowane

Właściciel wiaduktu nie zamierza go remontować w najbliższym czasie

Wolniej pod wiaduktem

celem ograniczenia bądź wyeli-
minowania ewentualnych koli-
zji mogących naruszyć konstruk-

cję wiaduktu – wyjaśnia Kami-
la Szal.

aa

Zbiórka odpadów w Kosztowach i na Wesołej

Wykonawca remontu 
– firma Skanska, 
przeniosła się  
z wyremontowanej 
już ul. Imielińskiej do 
centrum miasta.  
W niedzielę rozpoczął 
się remont odcinka DW 
934 – ul. Oświęcimskiej. 

Roboty obejmują wymianę na-
wierzchni na odcinku od skrzyżo-
wania z ul. Krakowską do skrzyżo-
wania z Mikołowską. W niedzielę 
drogowcy sfrezowali asfalt, w po-
niedziałek rano położyli asfalt na 
dwóch pasach.

as

Drogowcy na Oświęcimskiej
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31 października na świecie obchodzony jest Dzień Oszczędzania

Oblicza wojny (cz. 4)

Od poniedziałku 
radni Imielina mają 
pierwsze projekty 
uchwał, dotyczących 
uregulowań gospodarki 
odpadami w mieście. 
Choć nie ma jeszcze 
propozycji wysokości 
opłat za ich zbiórkę, 
to pozostałe elementy 
odbioru odpadów są już 
znane.

Na pierwszy ogień dyskusji pój-
dzie regulamin porządku i czystości 
w gminie, który musi ulec zmianie 
od czasu gdy odpady staną się wła-
snością gminy tj. od 1 lipca 2013 
roku. To w nim zapisane będą usta-
lone sposoby postępowania z odpa-
dami przez mieszkańców gminy.

Według wstępnych założeń, nor-
ma odpadów jaką wytwarza każda 
osoba według najnowszej statystyki 
wynosić ma 60 l. To ilość, w oparciu 
o którą przewiduje się wyposażenie 
każdej rodziny w stosowne pojem-
niki i worki.

Pojemniki i worki na segregację

I tak na rodzinę jednoosobową 
przewidziany jest 80-cio litrowy po-
jemnik do składowania śmieci zmie-
szanych oraz cztery worki o pojem-
ności 120 litrów każdy, umożliwia-
jące segregację odpadów na: maku-
laturę, tworzywo sztuczne i metal, 
szkło oraz odpady zielone.

W zależności od liczebności ro-
dziny, ilość worków i wielkość po-
jemników rośnie. I tak dla rodziny 

2-3 osobowej przewidziany jest po-
jemnik 120-litrowy, trzy worki po 120 
litrów każdy i dwa worki na odpady 
zielone.

W rodzinach 4-5 osobowych po-
jemnik będzie miał już 240 litrów, 
a ilość worków na odpady suche 
wyselekcjonowane podwajają się, 
przy czym swoje odpady zielone 
taka rodzina będzie musiała zmie-
ścić w trzech workach.

Rodzinom o jeszcze wyższej li-
czebności na każde dodatkowe dwie 
osoby przysługiwać będzie dodatko-
wy pojemnik i worek na każdy rodzaj 
odpadu.

W zabudowie wielorodzinnej je-
den worek ma wystarczyć na czte-
rech mieszkańców, a pojemniki będą 
miały pojemność: 550, 750, 1100 li-
trów lub podstawiony będzie konte-
ner, w zależności od ilości mieszkań-
ców zamieszkałych w budynku.

W dostarczonych materiałach 
ustalone zostały też normatywne po-
jemniki i worki dla przedsiębiorców.

W założeniach, odpady odbierane 
będą dwa razy w miesiącu.

Opłaty dodatkowe

W nowym systemie gospodaro-
wania odpadami gmina przewiduje 
też usługi dodatkowo płatne. Do nich 
należeć będzie odbiór odpadów bu-
dowlanych i rozbiórkowych, dla 
których mieszkaniec Imielina bę-
dzie musiał zamówić sobie specjal-
ny kontener.

Opłaty dodatkowe przewidziane 
też są za odbiór odpadów zmiesza-
nych i zielonych ponad normę usta-
loną dla danej nieruchomości.

Z góry a nie z dołu

Nowa opłata za odbiór odpadów 
pobierana będzie z góry w okresach 
kwartalnych, na podstawie złożonej 
deklaracji. Ta także została już przy-
gotowana pod ocenę radnych.

Wypełnić ją będzie musiała każda 
rodzina czy inny wytwórca odpadów 
np. przedsiębiorca. Przygotowany 
wzór wg. znowelizowanej ustawy 
o gospodarce odpadami przewidu-
je rubryki dotyczące zamieszkania, 
ilości osób w rodzinie, deklaracji 
co do segregacji bądź nie, wytwa-
rzanych przez siebie odpadów, czy 
miejsca ich wytwarzania w przypad-
ku działalności gospodarczej.

Radni mają czas na przeanalizo-
wanie propozycji i złożenie wnio-
sków o zmiany do końca listopada. 
W tym bowiem terminie planowana 
jest sesja, na której uchwały z nowy-
mi zasadami znajdą się w porządku 
obrad.

Grażyna Haska

W uznaniu zasług w 1927 
roku Szczepan Malorny 
został mianowany wój-

tem Imielina. W 1928 roku założył 
w Imielinie pierwszą bibliotekę. 
Mieściła się ona na ówczesnej 
ulicy Młyńskiej nr 2, gdzie miesz-
kał wójt. Czytelników było w niej 
około 140, a książek około 800 
woluminów. Malorny nie tylko 
założył bibliotekę, ale sam był też 
bibliotekarzem.

W 1930 roku Niemcy zdobyli tyl-
ko 1\3 głosów w wyborach (6 man-
datów). Malorny – jako wójt – miał 
ułatwione zadanie, gdyż mógł liczyć 
na poparcie większości (12 polskich 
radnych).

Za jego kadencji dokończono 
elektryfikację Imielina, na Rynku 
odsłonięto pomnik Józefa Piłsudz-
kiego, uporządkowano finanse gmi-
ny i wybudowano szkołę „na górce”, 
czyli dzisiejsze gimnazjum. 31 lipca 
1934 roku obowiązki skarbnika gmi-
ny Imielin objął Józef Jochemczyk.

W roku 1936 r. Szczepana Ma-
lornego i sekretarza gminy Józefa 
Stolorza oskarżono o niezgodności 
w finansach i zdjęto ich ze stanowisk. 
Przeprowadzono drobiazgową kon-
trolę, która nic nie wykazała. Finanse 
gminy były w idealnym porządku, ale 
Malornego i Stolorza nie przywró-
cono już na poprzednie stanowiska. 
Zgodnie z prawem, wójtem został 
pierwszy ławnik – Klemens Kostka. 
Pełnił te obowiązki do czasu miano-
wania przez starostę nowego wójta.

Podobne akcje jak ta w Imie-
linie przeprowadzano także w in-
nych gminach, żeby wyeliminować 
wszystkich zwolenników Korfan-
tego. Często odbywało się to z ła-
maniem prawa. Polityka sanacyjna 
w gminach była przedmiotem kryty-
ki ze strony opozycji i lewicujących 
działaczy obozu Grażyńskiego.

Szczepan Malorny był twórcą lub 
współtwórcą większości organizacji 
społecznych w Imielinie, a miano-
wicie: Towarzystwa Czytelni Ludo-
wych, Towarzystwa Śpiewu „Słowi-
czek”, Towarzystwa Gimnastyczne-
go „Sokół”, Kółka Rolniczego, Związ-
ku Obrony Kresów Wschodnich, To-
warzystwa Polek, Związku Gospodyń 
Wiejskich,Związku Powstańców Ślą-

skich. Jego żona jeszcze jako panna 
była aktywną członkinią Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Lędzinach, 
które założył ksiądz Kupilas.

Szczepan Malorny otrzymał wiele 
odznaczeń i dyplomów, a najcenniej-
sze z nich to: „Kapituła Gwiazdy Gór-
nośląskiej” (za udział w powstaniach 
śląskich), „Wstęga Zasługi” (za trzy 
powstania śląskie, otrzymał je w 1926 
roku z podpisem Wojciecha Korfan-
tego), „Medal Niepodległości”.

Szczepan Malorny miał zdolności 
muzyczne, doskonale grał na skrzyp-
cach, razem z braćmi tworzyli ro-
dzinną orkiestrę.

20 września 1939 roku Szczepana 
Malornego aresztowano. Dzień wcze-
śniej ktoś go ostrzegł, że ma być aresz-
towany, wykorzystując do przekaza-
nia tej wiadomości małą dziewczynkę 
– Hildegardę Kosyrczyk. Malorny od-
powiedział, że nie będzie się ukrywał, 
bo nie zrobił nikomu krzywdy.

Początkowo więziony był w aresz-
cie w Kosztowach, następnie prze-
wieziono go do więzienia w Mysło-
wicach, a stamtąd do obozu koncen-
tracyjnego. Zginął 15 października 
1940 roku w obozie w Mauthausen. 
Jego zwłoki zostały spalone w obo-
zie w Dachau. Malornego aresztowa-
no na podstawie donosu, który zło-
żyła ubrana po chłopsku dziewczyna 
z Jamnic.

Bernard Kopiec

CZĘŚCI SAMOCHODOWE AKCESORIA
Sklep poleca:

Tłumiki, sprzęgła, sprężyny, cylinderki, 
rozrządy, łożyska kół, świece iskrowe, żarowe, 
termostaty, elementy układu zawieszenia, itp.

Urszula Blumkowska
41-407 Imielin 
ul. Imielińska 178
Tel. 32 225 54 71

Coraz więcej szczegółów o odpadach

Tuż przed poniedziałkową komisją 
radni otrzymali materiały dotyczące 
śmieci 

Szczepan Malorny

��������������������
��	����
�� W poniedziałek odbędzie się 
sesja Rady Miasta. Radni uchwalą m.in. stawki podatków na przy-
szły rok. Szykuje się nieznaczny wzrost. Projekt w sprawie stawek 
podatku od nieruchomości przewiduje 4-procentową podwyż-
kę, podobnie jeśli chodzi o podatek od środków transportowych. 
Wzrosnąć ma również nieznacznie opłata targowa. Tematyka po-
niedziałkowych obrad będzie dotyczyć również programu współ-
pracy miasta z organizacjami pozarządowymi na 2013 rok, godzin 
otwierania i zamykania sklepów, zakładów gastronomicznych i 
usługowych na terenie miasta i pomocy materialnej dla uczniów. 
Relacja z sesji w następnym wydaniu „Ct”.

żet
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akcja odszczurzania rozpoczyna się w Chełmie 1 listopada

�?������������	����
����� 
1 listopada w gminie rozpocznie 
się akcja odszczurzania. Do walki 
z gryzoniami zobowiązani są wła-
ściciele i administratorzy wszyst-
kich budynków oraz gospodarstw 
rolnych. Każdy właściciel powi-
nien na swój koszt kupić trutkę 
i wyłożyć ją w miejscach, w któ-
rych mogą występować gryzonie, 
a więc przy śmietnikach, w ma-

gazynach, piwnicach. Wójt gmi-
ny przestrzega, że posesje będą 
kontrolowane przez pracowni-
ków sanepidu, którzy w przy-
padku zaniedbań będą nakładać 
grzywny. Akcja odszczurzania 
potrwa do 30 listopada.

��
��@	����?����
�	����
������	������������W niedzie-
lę do chełmskiej parafii przyje-

dzie zespół „Oriana” z Tarnopola 
z greckokatolickiej parafii św. 
Jana Ewangelisty. Zespół „Oria-
na” tworzą trzy artystki grające 
na bandurach – ukraińskich in-
strumentach ludowych. Instru-
ment jest nazywany „srebrnymi 
strunami Ukrainy”. W niedziele 
po każdej mszy świętej trio bę-
dzie wykonywać utwory religijne.

żet

W gminnym Urzędzie 
Stanu Cywilnego odbyła 
się uroczystość „Złotych 
Godów”, którą świętowało 
sześć par małżeńskich.

Z okazji wspólnie przeżytych 
50 lat w małżeństwie Prezydent 
RP przyznał małżonkom pamiąt-
kowe medale, które wręczył wójt 
gminy Stanisław Jagoda. Złote 
gody świętowali: Anna i Bernard 

Doktor, Helena i Roman Wilk, Ur-
szula i Emil Żołna, Joanna i Janusz 
Mąsiorscy, Gertruda i Aleksander 
Krawczyk, Jadwiga i Paweł Jo-
chemczyk.

(BL)

Dzięki współpracy 
pomiędzy 
Ruchem Chorzów 
a „Dziennikiem 
Zachodnim”, który 
prowadzi w naszym 
województwie program 
„Junior Media”, jeden 
z październikowych 
czwartków na długo 
pozostanie w pamięci 
uczniów gimnazjum 
w Chełmie Śląskim.

Piękne słońce i bezchmurne 
niebo towarzyszyło 18 paździer-
nika klasie Ib o profilu dzienni-
karskim oraz uczniom klas dru-
gich, należącym do kółka dzien-
nikarskiego, podczas  niezwy-
kłych warsztatów dziennikar-
skich, które odbyły się na sta-
dionie Ruchu Chorzów w ramach 
projektu „Junior Media”.

Młodzi adepci pióra pod 
okiem doświadczonych redak-
torów „Dziennika Zachodniego” 
zgłębiali tajniki dziennikarstwa 
sportowego podzieleni na gru-
py: prasową, fotograficzną oraz 
internetowo-telewizyjną. Wraz 

W Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Chełmie odbył 
się I szachowy turniej 

szkół podstawowych o mistrzo-
stwo powiatu. Udział w turnieju 
wzięło 29 uczestników.

Szachowe  
Mistrzostwa Powiatu 
Bieruńsko-Lędzińskiego

Zawodnicy z Chełmu byli naj-
lepsi w kategorii klas 4-6, nie dając 
szans na podium innym. W katego-
rii klasy 1-3 I miejsce zdobył Domi-
nik Gawliczek z Bierunia, II był Kac-
per Kowcz również z Bierunia, a III 
Aleksander Grudniok z Chełmu.

Klasyfikacja w kategorii klas  
4 – 6: I miejsce – Marcel Ryszka, 
II – Mateusz Kroczek i III – Mate-
usz Wesecki.

Organizatorem imprezy był 
Gminny Ośrodek Sportu i Rekre-

acji, Gminny Ośrodek Kultury. Tur-
niej prowadzili – Grzegorz Wyci-
ślok – Kierownik GOSiR i Gabriela 
Żórawik – dyrektor GOK. Funda-
torami nagród dla mistrzów sza-
chownicy byli organizatorzy.

(BL)

W turnieju zmierzyło się 29 młodych szachistów

Złoci małżonkowie

Gimnazjaliści na  
warsztatach dziennikarskich

z kolegami, z zespołów redakcyj-
nych gazetek szkolnych z całe-
go niemal regionu, mieli okazję 
uchwycić w swoim obiektywie 
trening piłkarzy, zredagować 
krótką notatkę na stronę inter-
netową, czy też po raz pierw-
szy w życiu stanąć za kamerą. 
Młodzież dowiedziała się tak-

że jak wygląda przygotowanie 
do transmisji telewizyjnej, kon-
ferencji prasowej, gdzie znajdu-

ją się stanowiska przeznaczo-
ne dla komentatorów oraz mix 
zona, w której redaktorzy prze-

prowadzają wywiady po zakoń-
czeniu meczu. Uczniowie zwie-
dzili stadion przy Cichej, opro-
wadzani przez byłego kapitana 
Ruchu Chorzów Wojciecha Grzy-
ba oraz rzeczniczkę śląskiego 
zespołu – Donatę Chruściel.

Na zakończenie warsztatów 
odbyła się konferencja praso-
wa w klubowej kawiarni. Naj-
bardziej emocjonująca część 
warsztatów umożliwiała prze-
prowadzenie krótkiego wywiadu 
ze szkoleniowcem i zawodnika-
mi niebieskich: Matko Perdiji-
ciem i Piotrem Stawarczykiem. 
Przyszli dziennikarze mogli za-
pytać trenera Jacka Zielińskiego 
prawie o wszystko, padły więc 
pytania m.in. o to, jak motywuje 
swój zespół przed meczem, a tak-
że w jaki sposób rozładowuje na-
pięcie po ewentualnej porażce.

Na koniec dnia każdy uczest-
nik spotkania otrzymał pamiąt-
kowe gadżety (czapkę z logo 
„Junior Media”, smycz, piłecz-
kę), każdy mógł również zdobyć 
autograf i zdjęcie piłkarzy.

(BL)

Młodzież dowiedziała się m.in jak wygląda przygotowanie do transmisji telewizyjnej
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12 października 
uczestnikom 
Pierwszych Mistrzostw 
Gimnazjum nr 4 
w Crossduathlonie 
zostały wręczone 
cenne nagrody. 
Mistrzostwa odbyły 
się 4 października 
na stadionie KS Stal 
Brzezinka przy ulicy 
Leśnej.

Wzięło w nich udział dwunastu 
zawodników – dziesięciu uczniów 
Gimnazjum nr 4 (w tym jedna 
dziewczyna – Monika Figura z kla-
sy Ia) oraz dwóch uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 10.

Dyscyplina o nazwie crossdu-
athlon obejmuje bieg i jazdę na ro-
werze. Wymaga ona od zawodni-
ków dużej siły i wytrzymałości. Or-
ganizatorzy zawodów – p. Robert 
Proksa i Łukasz Helwing – zmody-
fikowali konkurs. Uczestnicy mi-
strzostw musieli najpierw przebiec 
1 km, potem przejechać na rowe-
rze 3 km, a następnie znów prze-
biec 400 metrów.

Do Wypożyczalni Central-
nej Miejskiej Biblioteki 
Publicznej zawitał nie-

zwykły gość – Pani Jesień, w rolę 
której wcieliła się Anna Żmuda, 
by spotkać się z grupą 5 i 6-lat-
ków z Przedszkola nr 8.

Pod takim hasłem, już po raz 
ó s m y  w  P r z e d s z k o l u  
nr 8 została zorganizowa-

na akcja charytatywna na rzecz 
podopiecznych Schroniska dla 
Bezdomnych Zwierząt w My-
słowicach.

Dzieci i rodzice bardzo aktyw-
nie włączyli się w zbiórkę darów 
dla pokrzywdzonych przez los 
zwierząt. Duże zainteresowanie 
akcją dobrze świadczy o wrażli-
wych i bezinteresownie kocha-
jących zwierzęta sercach dzieci, 
a także wyrozumiałości rodziców, 
którzy tę akcję popierają.

Podsumowaniem akcji była 

wycieczka dzieci do schroniska 
i przekazanie darów zwierzakom.
Był sobie pewien piesek malutki,
uroczy – mówię Wam!
Czepiały się go troski i smutki
bo był zupełnie sam.
Nie miał rodziny, siostry ni braci,
W schronisku mieszkał gdzieś,
aż raz ktoś przyszedł, spojrzał, za-
płacił,
a był to mały Grześ.
Przytulił pieska – zostali razem
na dobre i na złe.
Znikła samotność, bo przyjaciele
nie są samotni, nie!!!

P8

„Nie to ważne w co się 
bawić, a jak i co się 
przy tym myśli i czuje. 
Można rozumnie 
bawić się lalką, 
a głupio i dziecinnie 
grać w szachy. Można 
ciekawie i z fantazją 
bawić się w straż, 
pociąg, polowanie, 
w Indian, a bezmyślnie 
czytać książki”. Janusz 
Korczak

Trwa rok Janusza Korczaka 
– pierwszego Rzecznika Praw 
Dziecka. To właśnie Janusz Kor-
czak podkreślał: „Nie ma dzieci 
– są ludzie”. Z uporem przypo-
minał, że każde dziecko ma pra-
wo do nauki i zabawy, każde po-
winno poznać przyjaźń, dowie-
dzieć się czym jest szacunek i to-
lerancja.

Zespół Szkół Specjalnych im. 
Janusza Korczaka w Mysłowicach 
26 października obchodzi po raz 
szesnasty święto swojego patrona. 
To wspaniała okazja do twórczej 
zabawy, do przypomnienia, nie 
tylko dzieciom, że zabawa może 
być ciekawym sposobem na ak-
tywne spędzanie wolnego czasu, 
dobrą metodą na naukę, integra-
cję, poznawanie swoich mocnych 
i słabych stron.

W tym dniu nauczyciele będą 
przepytywać i oceniać uczniów 

Zawody wygrał Krystian Ka-
wecki z klasy IIIa, drugie miejsce 
zajął Sebastian Kubica z klasy IIb, 
a trzecie miejsce – Paweł Szrenia-
wa z klasy Ib.

Zwycięzcy i wszyscy uczestnicy 
mistrzostw otrzymali cenne nagro-
dy ufundowane przez rodzica. Był 
to sprzęt sportowy firmy HI MO-
UNTAIN – namiot, polary, pleca-

ki, chusty rowerowe i pokrowce 
na telefon.

Nagrody zwycięzcom wręczyła 
dyrektor Gimnazjum nr 4 Renata 
Blacha.

Wszystkim uczestnikom I Mi-
strzostw Gimnazjum nr 4 w Cross-
duathlonie serdecznie gratuluje-
my.

G4

ze znajomości zasad i reguł za-
baw, o których dzisiaj już prawie 
nikt nie pamięta. „Klasy”, „kap-
sle”, „palant”, „zośka”, „skaka-
nie w gumę”, „pasterz”, „teatrzyk 
cieni”, „kółko i fajerka”, „spraw-
ne ręce”, „skakanka” i wiele in-
nych zabaw pozwolą uczestnikom 
przenieść się do czasów, kiedy 
to wspólna, beztroska zabawa da-
wała wiele radości i uczyła dzielić 
się nią z innymi dziećmi.

„Zaproszenie do zabawy” przy-
jął pan Adam Plackowski – artysta 
z Mysłowic, który swoje malarskie 
pasje realizuje poprzez uczestnictwo 
w procesie tworzenia dzieci i mło-
dzieży, bawi światem kolorów, za-
chęca do przelewania swoich emo-
cji na wszelkie rodzaje faktur dostęp-
nych artystom. Życzymy udanej za-
bawy wszystkim uczestnikom.

Zespół Szkół Specjalnych 
im. Janusza Korczaka

I Mistrzostwa Gimnazjum 
nr 4 w Crossduathlonie

Zwycięzcy biegowo-rowerowych mistrzostw

Jesień wiatrem liście niesie 

Spotkanie czytelnicze obej-
mowało głośne czytanie wierszy-
ków i opowiadań o jesieni, wspól-
ne śpiewanie piosenek oraz zaba-
wy ruchowe. Nie zabrakło zabaw 
opartych na dotyku, zwanych „ma-
sażykami”, które polegają na dołą-
czeniu do słuchanej muzyki słowa 
i ruchu w formie czułego kontaktu 
dotykowego, takiego jak głaskanie, 
dotykanie opuszkami palców czy 
delikatne poklepywanie. Zajęcia 
te zostały przygotowane w oparciu 

oksiążkę „Przytulanki czyli wierszy-
ki na dziecięce masażyki” w opra-
cowaniu Marty Bogdanowicz oraz 
fachową literaturę na temat rozwo-
ju dziecka i zabaw.

Spotkanie z przedszkolaka-
mi poświęcone obecnie trwa-

jącej porze roku ukazało dzie-
ciom jej różnorodność i barwy, 
a czytanie opowiadań i wierszy 
dotyczących jesieni umożliwiło 
im kontakt z książką i pięknem 
języka ojczystego. Największą 
jednak atrakcją były „masażyki”, 
podczas których każde dziecko 
zgodnie z tekstem wierszyka 
„rysowało” na pleckach swojego 
kolegi lub koleżanki zjawiska je-
siennej pogody.

MBP Mysłowice

Spotkanie z przedszkolakami poświęcone było obecnie trwającej porze roku

Kiełbaska dla buraska

Na zakończenie akcji przedszkolaki wybrały się do schroniska i przekazały 
zebrane dary

Obchody Dnia Patrona w ZSS im. Janusza Korczaka w Mysłowicach

Zaproszenie do zabawy

Zespół Szkół Specjalnych im. Janusza Korczaka w Mysłowicach 26 października 
obchodzi święto swojego patrona
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czas zmieniamy na zimowy z 27 na 28 października

15 października w Szko-
le Podstawowej im. 
Alfreda Szklarskiego 

w Mysłowicach odbyły się ob-
chody Dnia Edukacji Narodowej. 
Na uroczystą akademię zostało 
zaproszonych blisko 60 osób. 
Wśród gości znaleźli się emery-
towani nauczyciele, pracownicy 
obsługi, obecne grono pedago-
giczne wraz z panią dyrektor 
i panią wicedyrektor oraz prezes 
mysłowickiego oddziału ZNP 
Marek Fabryczny.

Program artystyczny był niety-
powy i oryginalny – zaprezento-
wane zostały piosenki z Kabaretu 

Starszych Panów, refleksyjne wier-
sze i podziękowania, ale najwię-
cej emocji wzbudził występ dwóch 
uczniów klas 6, którzy zaprezento-
wali skecz z repertuaru kabaretu 
Elita pt. „Boryna” lub „Lekcja pol-
skiego”. Uczniowie wykazali się nie-
zwykłymi zdolnościami aktorskimi, 
a goście śmiali się do rozpuku.

Ten dzień był dla społeczno-
ści szkoły podstawowej niezwy-
kle ważny z jeszcze jednego po-
wodu – na akademii został uro-
czyście zainaugurowany przez 
panią dyrektor Jubileuszowy Rok 
Szkoły, gdyż placówka obcho-
dzi 60-lecie swojego istnienia. 

W związku z tym przedsięwzięte 
zostaną różne działania mające 
na celu uczczenie tego jubileuszu 
m.in. prezentacja multimedialna 
pt. „Jest takie miejsce…”, werni-
saż prac plastycznych autorstwa 
uczniów pt. „Szkoła moich ma-
rzeń”, wykonanie pamiątkowego 
znaczka okolicznościowego, zało-
żenie w szkole tablicy „60 lat mi-
nęło” obrazującej historię i doro-
bek placówki czy spotkania z ab-
solwentami, których kariera poto-
czyła się w interesujący sposób. 
Ten rok szkolny będzie dla SP 15 
na pewno bardzo wyjątkowy.

SP15

Kolejny już raz uczestni-
czyliśmy w akcji „Posadź 
swoje drzewko” organi-

zowanej i koordynowanej przez 
Fundację Ekologiczną „Silesia” 
w Katowicach. Znów dopisało 
nam szczęście i po raz trzeci 
otrzymaliśmy dofinansowanie 
ze środków WFOŚiGW w Ka-
towicach, do zakupu materiału 
szkółkarskiego, który przezna-
czyliśmy na dalsze zazielenienie 
otoczenia naszej szkoły.

Budynek szkolny usytuowany 
w środku dzielnicy, otacza rozległy 
obszar, będący miejscem sporto-
wo-rekreacyjno-wypoczynkowym 
nie tylko dla uczniów, ale również 
mieszkańców pobliskiego osiedla. 
Miejsce to od rana do wieczora 
tętni życiem, bez względu na porę 
roku. Tutaj, na boiskach otoczo-
nych terenami zielonymi, stanowią-
cymi prawdziwy azyl od miejskiego 
zgiełku, prowadzone są szkolne za-
jęcia sportowe a w godzinach po-
południowych aktywnie spędzają 
swój wolny czas dzieci, młodzież 
a także dorośli.

Nasze dotychczasowe nasadze-
nia wpłynęły w sposób widocz-
ny na poprawę estetyki otoczenia 
szkoły. W poprzednich dwóch ak-
cjach nasadziliśmy łącznie 512 sa-
dzonek różnych drzew i krzewów 
ozdobnych, o które ustawicznie 
dbamy i które już teraz stanowią 
powód do dumy z naszych dotych-
czasowych ogrodniczych dokonań.

Otrzymana obecnie dotacja 
pozwoliła na zakupienie kolej-
nych 357 sadzonek – 46 dorod-
nych tui i 311 sadzonek ligustru. 
Sadzonkami ligustru uzupełnili-
śmy i ukończyliśmy rozpoczętą 
już wcześniej kompozycję natu-
ralnego parkanu oddzielającego 
budynek szkolny od sąsiadujące-
go ze szkołą osiedla mieszkanio-
wego. Z czasem, kiedy się rozro-
śnie, z pewnością będzie stano-
wił piękną, zieloną ozdobę oto-
czenia szkoły a zarazem osiedla. 
Tuje z kolei posadziliśmy w rów-
nym rzędzie wzdłuż ogrodzenia. 
Za kilka lat będą cieszyły swym 
wiecznie zielonym widokiem nie 
tylko nas, ale również mieszkań-

ców budynków usytuowanych tuż 
za szkolnym ogrodzeniem.

Akcja, w której wzięło udział 
115 uczniów trwała dwa dni: 5 i 10 
października. Włączyli się do niej 
rodzice, nauczyciele i pracownicy 
administracyjno-obsługowi szkoły. 
Dodatkowe koszty prowadzenia ak-
cji pokryła Rada Rodziców naszego 
gimnazjum. Całemu przedsięwzię-
ciu towarzyszyła typowo jesienna 
pogoda – temperatura 10 – 15 stop-
ni C, słońce raz po raz wyglądające 

zza chmur i raczej rześkie podmu-
chy wiatru. Mimo to uczestnikom 
dopisywały znakomite humory, pra-
ca dosłownie „paliła się w rękach”, 
zewsząd słychać było śmiech mło-
dych ekologów i szelest narządzi 
ogrodniczych. Teraz, tak samo jak 
poprzednim razem, największego 
wysiłku wymagało wykopanie doł-
ków odpowiedniej głębokości i sze-
rokości z zachowaniem prostej linii 
nasadzeń oraz umiejętne sadzenie 
tak, aby nie uszkodzić systemów 
korzennych roślin. Nad tymi czyn-
nościami czuwali nauczyciele bio-
logii. Uczniowie klas pierwszych, 
będący nowicjuszami w tego typu 
działaniach, wykazali się dużą wie-
dzą i umiejętnościami ogrodniczy-
mi. Ci, którzy już brali udział w po-
przednich nasadzeniach ochoczo 
służyli pomocą i radą swoim mniej 
doświadczonym kolegom. Wszyscy 
jednomyślnie stwierdzili, że chęt-
nie wezmą udział w kolejnych tego 
typu przedsięwzięciach ponieważ 
wielką dla nich frajdą jest możli-
wość posadzenia i dbania o wła-
sne drzewko.

Młodzież uczestnicząca w ak-
cji w większości na co dzień nie 
ma zbyt wielu okazji do obcowa-
nia z przyrodą. Celem organizo-
wania przez szkołę tego typu dzia-
łań jest rozwijanie wśród młode-
go pokolenia właściwego stosun-
ku do otaczającej nas przyrody. 
Ukształtowane w wieku gimna-
zjalnym postawy proekologiczne, 
w przyszłości zaowocują zapewne 
wrażliwością i aktywnością skie-
rowaną na podejmowanie działań 
służących poprawie światowego 
stanu środowiska naturalnego.

GŁŁ

Piętnaścioro nowo przyję-
tych dzieci do laryskiego 
Przedszkola nr 2 zostało 

pasowanych na pełnoprawnych 
członków tej społeczności przed-
szkolnej.

W grupie przyjętych w tym 
roku szkolnym jest dwanaścio-

ro maluchów i troje sześciolat-
ków. Dzieci, zanim nastąpił ten 
uroczysty dla nich moment pa-
sowania, pokazały co potrafią  
i udowodniły występami, że za-
służyły na to, by stać się przed-
szkolakiem. Po programach ar-
tystycznych, grono pedagogicz-

ne i zaproszeni rodzice uznali, 
że cała piętnastka zdała egzamin 
celująco.

Od tej chwili zostali oficjalnie 
przyjęci do grupy, każde z paso-
wanych otrzymało pamiątkowy dy-
plom i lizaka.

(BL)

G2 kolejny raz w akcji

Szkoła kupiła 357 sadzonek – tuje i ligustry

Dzień Edukacji Narodowej w SP 15

Pasowani na przedszkolaka

Dzieciaki przed oficjalnym przyjęciem do przedszkolnej społeczności wystąpiły przed rodzicami i gronem pedagogicznym
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pod koniec XIX wieku powstała kamienica przy ul. Rynek 17

Ponieważ na łamach „Co Ty-
dzień” czułem się coraz 
bardziej nieswojo posta-

nowiłem zawiesić pisanie felie-
tonów i publikowanie tu mojej 
podobizny. Nie znaczy to jednak, 
że sprawy publiczne, a zwłasz-
cza sprawy miasta, przestały 
mnie interesować. Tymczasem 
nieuprzedzony czytelnik tego 
periodyku może dojść do wnio-
sku, zwłaszcza po najświeższym 
wydaniu, że ostatnim radnym 
zatroskanym o miasto do głębi 
i słusznie jest pan wiceprzewod-
niczący Bernard Pastuszka.

A ponieważ obowiązujące trendy 
politycznej POprawności nakazują 
tolerować wszystko co właściwie na-
maszczeni wymyślą – mam problem. 
Jeśli ujawnię swoje niePOprawne 
myśli, a pan Przewodniczący uzna, 
że go poniżyły i znieważyły, to nie-
zawisłe od takich jak ja sądy wybiją 
mi z głowy PISanie.

Przezorność przezornością, a wil-
ka ciągnie do lasu. Postanowiłem 
więc poświęcić kolejnych kilka go-
dzin mojego życia na napisanie listu 

do redakcji, bo a nuż, na mocy nie-
zbadanych wyroków Boskich zosta-
nie opublikowany, choć niewątpli-
wie POmaszczony nie jestem.

Mogę uwierzyć, że zatrważająca 
„rzeczywistość przerosła wyobraże-
nia” pana Przewodniczącego, ale nie 
dlatego, że go zaskoczyła 48-milio-
nowa dziura budżetowa, tylko mar-
twią go spadające słupki popular-
ności, co moim zdaniem świadczy, 
że coraz trudniej jest robić publikę 
w bambuko. Nadchodzi kres czaro-
wania i umilania picowaniem zaci-
skania pasa.

I w tym jest sedno sprawy: nale-
ży na gwałt oszczędzać, żeby było 
z czego płacić coraz wyższe, zbó-
jeckie podatki. Pożądają ich jak 
wyschła ziemia wody: w Brukse-
li, w Warszawie, w Katowicach… 
Kwitnie pomysłowość w wymyśla-
niu coraz to nowych kontrybucji… 
Jeśli Prezydent nie dorasta do roli 
bezlitośnie skutecznego poborcy 
podatkowego, to trzeba go zmienić 
i wybrać efektywniejszego… I nie 
trzeba nawet pokazywać palcem, 
bo na pierwszy rzut oka w gazetę 

widać kogo. Mieszkańcy czekają 
na „wariant B” …

Swoją drogą zdumiewa, że panu 
Przewodniczącemu nie podoba się li-
kwidacyjna wyprzedaż majątku gmi-
ny, skoro ministrowie skarbu i finan-
sów praktykują to na skalę nieporów-
nanie wyższą, tak, iż staje się ta prak-
tyka systemowym standardem. Że-
rem międzynarodowych grandziarzy 
finansowych, którzy w Polsce dostali 
glejt na łupienie. Ostrzą sobie zęby 
na miejskie naturalne monopole, 
m.in. na MPWiK i na ZOMM, ale nie 
pogardzą niczym.

Pan Przewodniczący oczywiście 
wie skąd „na to wszystko” wziąć pie-
niądze (z naszych kieszeni – pod-
powiedź moja – bezpośrednio albo 
tylko pośrednio, bo na wyprawy dla 
łupu oficjalnie chodzić się nie po-
winno), a pan Prezydent się jeszcze 
trochę krępuje, ale stopniowo wy-
mięka na takie dictum. Toteż na mój 
rozum pora na suplikacje i modlitwę 
do Ducha Świętego: „aby ta nauka 
była dla nas pożytkiem doczesnym 
i wiecznym, Amen”.

Piotr Oślizło

Nie ma tego złego, 
co by na dobre 
nie wyszło. Parcie 
Napoleona w 1806 r. 
na wschód skutkowało 
zajęciem Berlina 
i ewakuacją władz 
Prus do Królewca 
(Kaliningrad). 
Po powrocie do stolicy 
Prusacy podjęli 
próbę reorganizacji 
administracji, której 
niewydolność obnażył 
zwycięski atak 
Napoleona.

Podstawy przemian

Głównym architektem zmian 
był Heinrich Friedrich Karl von 
Stein, minister stanu (odpowied-
nik wiceszefa rządu). Stein powo-
łał dwa równorzędne organy sa-
morządowe Zgromadzenie Rad-
nych Miejskich i Kolegium Magi-
stratu. Władze miasta (Kolegium 
Magistratu) odpowiadały przed 
Zgromadzeniem Radnych, które 
kontrolowało wydatki publiczne. 
Na Śląsku wprowadzono refor-
mę administracyjną z lekkim po-
ślizgiem w 1816 r. Na jej mocy 
mianowano Opole stolicą rejen-
cji. Mysłowice weszły w skład po-
wiatu bytomskiego. Nowy podział 
administracyjny, i co za tym idzie 
stworzenie podstaw samodzielno-
ści całej prowincji śląskiej, a także 
miast i gmin korzystnie wpłynęły 
na ruch budowlany i wzbogace-
nie tkanki urbanistycznej o mo-
numentalne gmachy ratuszy, są-
dów, szkół i szpitali.

Architekci ciągną na Górny 
Śląsk

Potrzeba budowy instytucji pu-
blicznych skutkowała pojawieniem 
się na Górnym Śląsku wybitnych 
architektów, przeważnie absol-
wentów berlińskiej Bauakademie. 
Byli nimi m.in.: Heinrich Moritz, 
August Nottebohm (wyznaczył 
plan zabudowy Katowic), Alfred 
Malpricht i Paul Jackisch (uznany 
architekt bez wykształcenia aka-
demickiego, zaprojektował m.in. 
mysłowicki ratusz). To oni dykto-
wali trendy, które do dziś stano-
wią o wyglądzie najlepszych gma-
chów górnośląskich miast. Obok 
budynków instytucji publicznych, 
kluczowe znaczenie w rozbudo-
wie miały kamienice czynszowe, 
wznoszone przez miejscowych mi-
strzów murarskich, którzy wzoro-
wali się na najlepszych rozwiąza-
niach w regionie.

Wille Fränklów i Goldsteinów

Wznoszone w drugiej poło-
wie XIX w. domy czynszowe 
i wille miejskie posiadały cechy 
neoklasycyzmu i neorenesansu. 
Wzorem dla budowli górnoślą-

skich były neorenesansowe wille 
miejskie w Berlinie. Mowa oczy-
wiście o realizacjach w dużych 
miastach Górnego Śląska. Naj-
lepszymi przykładami tego typu 
budynków są na Górnym Śląsku: 
willa Fränklów w Prudniku. Frän-
klowie byli przemysłowcami ży-
dowskiego pochodzenia, otwo-
rzyli w 1845 r. fabrykę tekstylną 
w Neustadt dając zatrudnienie 
kilku tysiącom osób. Willa Frän-
klów ulokowana nieco na ubo-
czu śródmieścia została niedaw-
no pieczołowicie odnowiona. 
Kolejnym przykładem trendów 
historyzmu w architekturze jest 
willa Goldsteinów przy pl. Wol-
ności w Katowicach. Zbudowa-
na w okresie, kiedy Katowice roz-
wijały się amerykańskim tempie. 
Podobnie jak Fränklowie w Prud-
niku, Goldsteinowie z Katowic 
byli pochodzenia żydowskie-
go. Wzbogacili się na sprzedaży 
drewna z własnego tartaku. Na-
leży jeszcze wspomnieć o nieist-
niejącej willi Grundmanna w Ka-
towicach.

Nie brać przykładu z Mysłowic

W otoczeniu licznych kamienic 
czynszowych wyróżnia się w Mysło-
wicach budynek o neorenesanso-
wych założeniach przy ul. Rynek 17.
Zbudowany pod koniec drugiej 
połowy XIX w. na podstawie lekko 
złamanej litery L, podążał za naj-
lepszymi wzorcami w regionie. Ele-
mentem wyróżniającym jest ob-
szerny rogowy wykusz z obramo-

Łyk klasyki na Rynku

waniem okiennym w postaci ko-
lumn. Dodatkowymi elementami 
dekoracyjnymi są płaskie pilastry, 
zastosowane jako forma obramo-
wania okien.

W okresie międzywojennym 
na parterze kamienicy otwarto 

sklep odzieżowy. Właścicielami 
byli M. Giałczewski i A. Majer. 
Oferowali konfekcję męską i mło-
dzieżową. Materiał na odzież spro-
wadzano z fabryk włókienniczych 
z Bielska. W ofercie znajdowały 
się także jedwabie, firany, obru-

sy, płótna, inlety i ceraty. Obec-
nie mysłowicki budynek niszcze-
je, a wyróżniające się elementy 
dekoracyjne posiadają dużo ubyt-
ków, co sprawia, że obiekt utracił 
dawne piękno.

Dariusz Falecki

Willa Grundmanna w Katowicach 

Willa Goldsteinów przy pl. Wolności w Katowicach 

Kamienica przy ul. Rynek 17 w Mysłowicach

Neorenesansowa willa Fränklów w Prudniku
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Po raz kolejny pozwolę 
sobie na tekst nazwijmy 
to oględnie natury ogólnej. 

Nie było mnie w Mysłowicach 
i dlatego muszę sięgnąć do swo-
ich archiwów. Zbliża się koniec 
złotej polskiej jesieni, dlatego 
zasadniczo zajmiemy się ostat-
nią sobotą sierpnia. Na początku 
jednak coś bardzo aktualnego. 
Całość skończę mysłowickim 
akcentem.

Lecą liście, lecą

Jeśli potraktujemy drzewo jako 
swoisty system cybernetyczny 
wówczas liść, pełniący podstawo-
we funkcje życiowe dla swojego 
gatunku będzie czymś w rodzaju 
urządzenia peryferyjnego. Z chwi-

lą, gdy wszystkie liściaste przecho-
dzą w stan czuwania, liść jako taki 
staje się zbędnym i jako taki zostaje 
zniszczony. Wbrew temu co mówią 
słowa popularnej piosenki, że w żół-
tych płomieniach liści brzoza nie do-
pala się ślicznie. Przecież na wiosnę 
znowu się zazieleni. Podobnie czy-
nią inne drzewa, na przykład my-
słowickie klony zwyczajne czy też 
mój chrzanowski tulipanowiec ame-
rykański. W pierwszej kolejności jak 
wiadomo znikają chlorofile i dopie-
ro teraz taki dajmy na to ksantofil 
może pokazać się w pełnej krasie. 
U innych gatunków drzew pewne 
barwniki zapewne dopiero teraz 
powstają. Bo jest przecież rzeczą 
niemożliwą aby jaskrawa czerwień 
czy głęboki fiolet dębu czerwonego 
oraz derenia świdwy były maskowa-
ne zielenią. Cóż delektujmy się tym 
barwnym spektaklem, bo wkrótce 
będzie nam łyso.

Popisana Skała

A teraz coś z zupełnie innej becz-
ki. Trudno spokojnie przejść obok 
różnego rodzaju bazgrołów na mu-
rach. Oczywiście ich twórcy są in-
nego zdania, niż pewnej części spo-
łeczeństwa. Podczas wspomnianej 
wycieczki w rejonie Niegowonic 
nieopodal wzgórza Okrąglica zoba-
czyliśmy nieco zaokrągloną skałkę 
prawie w całości upstrzoną napi-

sami. Ponieważ w świetle dostęp-
nych mi map jest bezimienna po-
stanowiłem nadać jest nazwę Popi-
sana Skała. W rozumieniu przyszłej 
archeologii żyjemy w II Epoce Ka-
miennej. Bazgroły na murach odpo-
wiadają inskrypcjom i malowidłom 
naskalnym. Te z racji jakości mate-
riału nie przetrwają. Co innego ten 
przypadek. Tutaj zapewne dojdą ko-
lejne warstwy „kulturowe”. To bę-
dzie niesamowity bagaż z przeszło-

ści dla przyszłości. Tylko co oni so-
bie o nas pomyślą.

Zielono to widzę

Jednym z celów naszej wycieczki 
była chęć odwiedzenia Pustyni Błę-
dowskiej. Na szczęście nie udało się 
nam na nią wejść, ponieważ jest za-
mknięta dla ruchu turystycznego, 
a w każdym bądź razie dla takich dzi-
kich wędrowców jako my. Mówiąc 
krótko, specjalistyczne firmy robią 
wszystko, aby na jej obszarze było 
mniej bombowo.

Kolejnym etapem ma być od-
słonięcie sporej powierzchni pia-
sku w rejonie Chechła. I to nie tylko 
moim zdaniem będzie przysłowio-
wa Syzyfowa Praca. Po prostu będą 
to pieniądze wyrzucone w piasek. 
Między innymi dlatego, że w Euro-
pie nie ma warunków klimatycznych 
dla powstania prawdziwej pustyni. 
Najczęściej jest za wilgotno. Tutaj 
po odsłonięciu piasku wiatr przesy-
pie piasek, odsłoni się poziom wodo-
nośny i drzewom będzie łatwiej do-
trzeć do wody. Fakt, że najszybciej 
pustynia znikła w Błędowie powinien 
dać wielu ludziom do myślenia.

Z drugiej strony, o co ja się wła-
ściwie czepiam. Przecież w Mysło-
wicach z uporem maniaka wciąż po-
szukuje się osoby bądź firmy, która 
ośmieliła się zatruć zatrutą rzekę. 
To także sporo kosztuje i nie wia-
domo, kto za to zapłaci. O ile wiem 
do tej pory nie sprawdzono, kto 
na wysokości Janowa w połowie 
tamtejszego odcinka Obrzeżnej Za-
chodniej zatruwa Bolinę Południo-
wą. Wszak łatwiej poszukiwać źdźbła 
w oku bliźniego swego niźli belki 
we własnym.

Pustynia Błędowska

Tulipanowiec amerykański

Popisana skała

Dla koneserów
salezjanie przybyli do Mysłowic w 1930 r. 

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek – Kustosz Muzeum w Chrzanowie

www.muzeum.chrzanow.plNie ma dla nich kary (cz. 2)

Towarzystwo Świętego Fran-
ciszka Salezego (1567-1622) 
powstało w 1859 r. w Tury-

nie, założone przez ks. Jana Bo-
sko – świętego, patrona uczniów 
i studentów. Misją salezjanów jest 
ewangelizacja i edukacja młodzieży, 
zwłaszcza ubogiej i opuszczonej. 
Szczególną rolę w systemie peda-
gogicznym odgrywa kult maryjny.

Salezjanie realizowali i realizują swój 
charyzmat (najważniejszy kierunek dzia-
łalności) głównie w ośrodkach młodzie-
żowych, ponadto prowadzą własne para-
fie i opiekują się wybranymi sanktuaria-
mi. Pierwszą placówką założoną w Pol-
sce był Zakład w Oświęcimiu (1898). Sa-
lezjanie przybyli do Mysłowic w 1930 r. 
Na siedzibę wybrali zabudowania przy 
ul. Dworcowej (ob. Powstańców). Wcze-
śniej, w zabudowaniach tych funkcjono-
wała przędzalnia Augusta Schneidera, 
będąca drugim po kopalni Mysłowice 
pracodawcą w mieście. Salezjaninem 
i zarazem uczniem salezjanów (wło-
skich) był „nasz” August Hlond.

W myśl reguły zakonu, mysłowicka 
placówka była instytucją przeznaczoną 
dla uboższej młodzieży. Nauczano w niej 
wiedzy teoretycznej i praktycznej nauki 
rzemiosła. Na ten cel świetnie nadawały 
się hale dawnej fabryki, które przystoso-
wano na warsztaty i pracownie. Pierw-
szym dyrektorem był ksiądz Masłowski, 
do pomocy miał 6 ojców, 3 braci i 3 kle-
ryków. Salezjanie prowadzili ożywioną 
działalność: urządzano jasełka, nabożeń-
stwa w kaplicy, funkcjonował chór, ze-
spół instrumentalistów, kółko teatralne, 
dbano o wychowanie fizyczne. W jed-

Salezjanie w Mysłowicach

nej z obszernych sal urządzono kaplicę 
(ilustracja) z ołtarzem, figurami Jezusa, 
Maryi i św. Józefa. Obok ołtarza powie-
szono wizerunki św. J. Bosko i św. Fran-
ciszka Salezego.

Wraz z przybyciem salezjan do My-
słowic zbiegły się prace przy regulacji 
Przemszy, które spowodowały, że część 
gruntu z boiskami i ogrodem zlikwido-
wano. W niewykorzystanych zabudowa-
niach skoszarowano czasowo Ochotni-
cze Drużyny Robotnicze, zatrudnione 
przy regulacji rzeki. Wysokie koszty 
utrzymania placówki salezjańskiej były 
przyczyną przeniesienia jej do mniejsze-
go budynku tzw. Preparandy (ob. Urząd 
Skarbowy). Nowym dyrektorem miano-
wano ks. Stanisława Łukaszewskiego. 
Opuszczone budynki przy Powstańców 
przeznaczono dla 23. Batalionu Saperów 

Górnośląskich, którzy urządzili tam ko-
szary. Mimo dużego wysiłku organiza-
cyjnego i pomocy ze strony zamożnych 
mieszkańców miasta mysłowicki ośro-
dek salezjanów rozwiązano w 1939 r. 
W mieście osiedliły się na krótko siostry 
salezjanki, które przy ul. Boliny na Pia-
sku urządziły ochronkę dla dzieci z naj-
uboższych rodzin robotniczych.

Do dziś zachowały się szczątkowe 
ślady po zabudowach salezjanów przy 
ul. Powstańców. W jeden z dwóch głów-
nych budynków przeznaczono na cele 
gospodarcze, drugi zburzono. W pew-
nym sensie historia zatoczyła koło, nieco 
powyżej dawnego Zakładu Salezjanów 
zbudowano biurowiec (dawne PRG), 
w którym obecnie funkcjonuje GWSP 
im. Kardynała Augusta Hlonda.

Dariusz Falecki

Wnętrze kaplicy Zakładu Salezjańskiego w Mysłowicach z ok. 1934 r. Pocztówka 
wydana nakładem Zakładu. Foto J. Brzostowski

Powiedział mi, że razem 
z Mirkiem potrzebują 
dziewczyny do przenie-

sienia ze skrytki kradzionych 
telefonów komórkowych – mówi 
nastolatka. – Tłumaczyli, że sami 
boją się policji, a dziewczyna nie 
będzie wzbudzała podejrzeń. 
W zamian za przysługę miałam 
dostać jeden z telefonów. 

Nie uwierzyłam. Oni znani byli 
z tego, że często kłamali. Nie. Ni-
czego nie podejrzewałam. Po pro-
stu nie chciało mi się iść. Było już 
późno. Poszłam do domu. Widziałam 
tylko, że Natalia była jeszcze na bo-
isku. Może więc Przemek i Mirek 
po prostu szukali pierwszej lepszej 
ofiary? Dlaczego Natalia, wzorowa 
uczennica gimnazjum, która miała 
otrzymać świadectwo z czerwonym 
paskiem, zgodziła się pójść po kra-
dzione telefony?

– Tam, gdzie zginęła, to odlud-
ne, niebezpieczne miejsce. Nie są-
dzę, by aż tak mogło jej zależeć 
na kradzionym telefonie – mówi jej 
koleżanka. – Może zgodziła się tyl-
ko, by ją odprowadzić do domu, ale 
przemocą ją na to odludzie zacią-
gnięto?

Mirosław D. i Przemysław Ż. 
w śledztwie zaczęli siebie nawzajem 
obwiniać. Obaj potwierdzili, że Na-
talia została w pewnym momencie 
uderzona deską w głowę, później 
skrępowana, zgwałcona i uduszona. 
Mirek przyznaje się jedynie do tego, 
że pomagał dusić nastolatkę „aż obaj 
opadliśmy z sił”. Przemek twierdzi, 
że stał tylko z boku i wszystkiemu się 

przypatrywał. Nie reagował, bo jak 
stwierdził, stał jak sparaliżowany, 
mając pustkę w głowie.

Później obaj poszli do domu 
Przemka wymyślić alibi. Wieczo-
rem w parku, kiedy wracali z miej-
sca zbrodni, gdzie poszli raz jesz-
cze upewnić się, że Natalia nie żyje, 
spotkała ich matka nastolatki. Szu-
kała córki. Znała Przemka. Spyta-
ła się, czy wie, gdzie jest jej dziec-
ko. Ten odparł, że Natalia pojechała 
do miasta i pewnie wróci do domu 
na piechotę.

Matka zamordowanej powiedzia-
ła w sądzie, że jej intuicja i to, że Na-
talia była widziana z Przemkiem 
w wieczór, gdy zaginęła, przema-
wiały za tym, że chłopak jest w za-
ginięcie jej córki zamieszany. Dzień 
później, kiedy trwały poszukiwania, 
podeszła do ławki, na której siedział 
z matką. Jeszcze raz prosiła o jakieś 
informacje o Natalii. Matka Przemka 
zakrzyczała ją. Pytała, dlaczego cze-
piają się jej dziecka.

Kiedy policjanci dzięki obser-
wacjom nastolatków zatrzyma-
li Przemka i Mirka, ci przyznali się 
do winy. Tylko młodszy zdobył się 
na to, by w czasie śledztwa przepro-
sić rodziców Natalii. Powiedział też, 
że chciałby się z nią zamienić: „żeby 
ona żyła, a ja żebym umarł”.

Rodzice ofiary i matka sprawcy 
mieszkają w jednym bloku, oddzie-
leni tylko o kilka pięter. Trudno o bar-
dziej dramatyczną sytuację. Matka 
Natalii nie wytrzymała. Po ujawnie-
niu zbrodni przychodziła pod drzwi 
mieszkania Przemka i waliła w nie, 

krzycząc, dlaczego to zrobił. Matka 
Przemka dzwoniła zaś na policję tłu-
macząc, że to wszystko wina Mirka, 
który namówił do zbrodni jej syna.  
– Trudno było jej jednak znaleźć ja-
kieś poparcie wśród sąsiadów – mówi 
jeden z mieszkańców bloku. – Nikt 
nawet jej nie żałował, kiedy na ścia-
nach pojawiły się napisy wyzywające 
ją i jej syna. W końcu nie wytrzyma-
ła. Wyprowadziła się do córki. Czę-
sto można spotkać ją pod aresztem. 
Regularnie dostarcza synowi paczki.

Rodzice Natalii na wiele miesię-
cy odizolowali się od ludzi. Mało kto 
widział ich na osiedlu. W samotno-
ści przeżywali tragedię. Nie ma się 
co dziwić, bo natarczywa, ludzka 
ciekawość potrafi cierpienia powięk-
szyć. – Na początku była autentycz-
na solidarność. Wielu ludzi poma-
gało przecież szukać Natalki – mówi 
jeden z sąsiadów. – Potem została 
już tylko zwykła ciekawość, wręcz 
natręctwo. Niektórzy zrobili sobie 
z tej tragedii reality show. Naczyta-
li się tych dramatycznych opowieści 
w plotkarskich brukowcach, a teraz 
mieli taką historię „na żywo”, obok 
siebie. Matka Natalii mówiła o tym 
w sądzie. Mówiła o bólu po stracie 
dziecka, który pogłębiony jest ta-
kim właśnie wścibstwem, wytyka-
niem palcami. Teraz rozpoczął się 
proces morderców ich córki. Wy-
stępują w nim jako oskarżyciele po-
siłkowi. – Nie ma takiej kary, jaką po-
winni dostać, bo nie ma kary śmierci 
– powiedział ojciec zamordowanej 
nastolatki w swoim pierwszym wy-
stąpieniu. Pitawal

Pamiętniki z wakacji
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Ogłoszenie drobne 
do 10 słów 

tylko 1 zł + VAT
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Informatory i ogłoszenia

Pranie i czyszczenie
dywanów, wykładzin, tapicerki meblowej (również w domu 

Klienta), tapicerki samochodowej (kompleksowe mycie 
pojazdu z autokosmetyką).

Wystawiamy faktury VAT
Chełm Śląski tel. 784-056-859, 660-754-723

www.imd.fr.pl
informacja: Mysłowice-Brzezinka

ul. Starowiejska 2 (Komis Meblowy)
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SERWIS
kosiarek, pilarek, kos, maszyn ogrodniczych

Mysłowice, ul. Karola Miarki 13
tel. 506 634 784, 698 444 544

Transport wszystko od 1t – 12 t 
HDS – załadunek, rozładunek, łyżką, hakiem, piasek,  

ziemia, kamień, żwir, skalniaki.
Kostka brukowa – sprzedaż, układanie, ażury, transport

Koparka wyburzenia, wywóz: gruzu, śmieci
Drewno opałowe cięte z dowozem.
Sprzątanie posesji, wycinka drzew

Tel. 502 150 710

Biuro Senatora RP 
Elżbiety Bieńkowskiej

mieszczące się w Mysłowicach przy ul. Janowskiej 17/1
otwarte jest od poniedziałku do środy

w godzinach od 9:00 do 14:00
oraz w piątek w godzinach od 12:00 do 18:00
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NAGROBKI – największy wybór
Różnorodność wzorów i kolorów granitu

Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2
przy cmentarzu na Łubowcu tel./ fax 32 752 96 77

www.konach.pl
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Wyślij e-mail redakcja@ct.mysnet.pl

�
Zadzwoń do nas

32 223 95 60
Problemy, z którymi nie wiesz, gdzie się zwrócić, 

uwagi na temat dzielnicy, w której mieszkasz.  
Widzisz coś, czego nie widzą inni.

Od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00 – 16.00 Przyjedziemy na miejsce! 

Dla nas każda sprawa jest ważna

�

K  O  N  K  U  R  S
Zapraszamy do wzięcia udziału w konkursie na ciekawe lub 

śmieszne zdjęcie. Jeśli zauważyliście coś interesującego, 
prosimy o e-mail na adres ��	���	�����������
 lub o 

dostarczenie odbitki do naszej redakcji (ul. Wojska Polskiego 3). 
Dla najlepszych zdjęć przewidujemy atrakcyjne nagrody.

Sponsorem jest pizzeria U Benka 
w Mysłowicach, Rynek 3, 

tel. 32 317 81 01, 514 23 555 1

Dzielnicowy Kalejdoskop

Była i nie ma
– Lampa uliczna przy Świerczyny 6 kilka 
lat temu została ubita podczas kolizji i od 
tego czasu nie została naprawiona – mówi 
przewodniczący zarządu RO Piasek Łukasz 
Kocur. Po latarni został tylko ślad i ciemności 
na chodniku.

Na Piasku dziurawo, 
ciemno i niebezpiecznie
Rada Osiedla Piasek wskazała nam, które problemy w dzielnicy wymagają pilnego załatwienia. Po wizycie w tej 
dzielnicy mamy też kilka własnych uwag.

Chodnik wzdłuż ul Stawowej  
od skrzyżowania  
z ul. Gwarków wymaga remontu. 
Do naprawy został niewielki, 
około 20-metrowy odcinek. 

W ubiegłym roku pozostałą część wyre-
montowano ze środków przyznanych Ra-
dzie Osiedla w budżecie miasta. Resztę – jak 
mówi jeden z osiedlowych radnych – miało 
dokończyć miasto, ale zabrakło pieniędzy.

A jeśli mowa o remontach przy  
ul. Stawowej, to nie sposób pominąć dziur 
w nawierzchni w rejonie skrzyżowania  
z ul. Gwarków. 

Wjazd pomiędzy 
Boliny 14 i 14b 

oraz skrzyżowanie 
ul. Boliny z Boliny 

boczną przy numerze 
16 to zdaniem 

naszych rozmówców 
miejsca, w których 

nawierzchnia wymaga 
pilnego załatania. Rada 
Osiedla oba te zadania 

wskazała do wykonania 
ze środków, które 
ma do dyspozycji 

w miejskim budżecie.
My ze swojej 

strony dokładamy 
potrzebę naprawienia 

wybrakowanego progu 
zwalniającego przy  

ul. Boliny

Skarpa leśna przy 
Boliny 16 to niezbyt 

ciekawy zakątek. 
Mógłby być bardziej 
przyjemny, gdyby go 

prześwietlić. Rada 
Osiedla zgłaszała kilka 

razy taką potrzebę, 
ponieważ w zaroślach 

gromadzą się grupki 
osób popijających 

alkohol. W tym roku 
część lasku została 

oczyszczona  
z samosiejek, ale 

reszta czeka jeszcze na 
„przystrzyżenie”

Dziura na dziurze

Miało być przycięte

Miał być remont
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Polecamy usługi:
Strzyżenie i czesanie  
wg aktualnej linii mody, 
wszelkie rodzaje trwałej, 
wszystkie specyfiki firm 
zachodnich, pasemka, 
farbowanie, 
balleyage. Tel. 32 316 48 66 – Mysłowice, ul. Katowicka 7

Zdrowie i uroda

NZOZ Vita–Med

� kardiologiczna
� ginekologiczna
� chirurgii ogólnej
� neurologii

� laryngologia
� ortopedia
� kardiologia
� ginekologia

Gabinet stomatologiczny, Apteka

Poradnia czynna od 8.00 do 18.00

Niepubliczny Zakład 
Opieki Zdrowotnej

41-409 Mysłowice 
ul. Orła Białego 29

tel. rejestracja 32 225 16 57
tel. apteka 32 223 29 63

Poradnia podstawowej 
opieki zdrowotnej: 

Poradnie specjalistyczne 
w ramach NFZ:

Poradnie specjalistyczne 
prywatne:

� EKG 
� poradnia medycyny
 pracy
� USG (pełny zakres 
 z Dopplerem)
� Holter EKG IRR
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Doktora n. med. 
NARCYZA WOJTOWICZA, 

spec. laryngologa

ZAPRASZAMY DO PORADNI NFZ:

ZAPRASZAMY DO GABINETÓW PRYWATNYCH:

Nowość!!! USG COLOR DOPPLER
Badanie przepływu naczyń, UKG (ECHO) serca

Mysłowice – Brzęczkowice ul. Gen. J. Ziętka 74 c; tel. 32 223 12 34, 32 316 00 70; www.mini-klinika.com.pl

LEKARZ MEDYCYNY PRACY, BADANIA KIEROWCÓW, USG DOPPLERA, OPTYK,
OPIEKA PIELĘGNIARSKA NZOZ SilesiaMED. – tel: (32) 223 - 02 - 34

• LARYNGOLOG – dla dzieci i dorosłych – badanie USG 
zatok, badanie komputerowe słuchu, leczenie przewle-
kłego zapalenia zatok, szumów usznych, diagnozowa-
nie wskazań do zabiegów usunięcia migdałków

• CHIRURG – dla dzieci i dorosłych
• PORADNIA SCHORZEŃ PIERSI
• CHIRURG NACZYNIOWY
• NEUROLOG – dla dzieci i dorosłych
• OKULISTA       • PROKTOLOG

• DERMATOLOG – WENEROLOG – badania stopnia 
złośliwości znamion skórnych przy pomocy 
dermatoskopu komputerowego

• KARDIOLOG,      •   PEDIATRA
• STOMATOLOG
• GINEKOLOG
• LEKARZ INTERNISTA
• PSYCHOTERAPEUTA
• FIZJOTERAPEUTA – nowość!

• PROKTOLOG   – dr J. Oleś – diagnostyka 
krwawień z dolnego odcinka jelita grubego, bóli 
przy oddawaniu stolca, zaparć, biegunek itp.

• GERIATRIA   – NOWOŚĆ! – kompleksowe 
leczenie różnych schorzeń u starszych ludzi

• SCHORZEŃ PIERSI – diagnostyka guzków, biopsja 

• CHIRURG – badania USG brzucha, szyi i tarczycy
• GINEKOLOG – POŁOŻNIK – badania cytologiczne, 

USG, prowadzenie kobiet ciężarnych
• OKULISTA – badania komputerowe wzroku
• REUMATOLOG 
• LEKARZ RODZINNY,   •  STOMATOLOG
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MLF kończy właśnie 7 lat

KALENDARIUM KIBICA

KRÓTKA PIŁKA

WYNIKI I TABELE

PŁYWANIE – sobota w Cieszynie 

III liga, gr. opolsko-śląska
Kolejka 12 - 20-21 października
Polonia Głubczyce 0-1  Górnik Wesoła
LZS Piotrówka 2-1  Start Namysłów
Przyszłość Rogów 2-2  Victoria Chróścice
Skra Częstochowa 1-2  Swornica Czarnowąsy
Szczakowianka 0-1  Polonia Łaziska Górne
Odra Opole 4-1  LZS Leśnica 19 października
Odra Wodzisław Śląski 2-3  BKS Stal Bielsko-Biała
Pniówek Pawłowice Śląskie 2-0  LKS Czaniec
1.  Przyszłość Rogów 12 25 27-10
2.  Pniówek Pawłowice Śl. 12 23 18-9
3.  BKS Stal Bielsko-Biała 12 21 18-16
4.  Odra Opole 12 21 20-11
5.  Szczakowianka Jaworzno 12 19 18-11
6.  Skra Częstochowa 12 18 17-15
7.  Polonia Łaziska Górne 12 18 17-15
8.  LZS Leśnica 12 17 18-19
9.  Górnik Wesoła 12 16 15-14
10.  Odra Wodzisław Śląski 12 16 13-13
11.  Swornica Czarnowąsy 12 15 18-18
12.  LZS Piotrówka 12 14 16-18
13.  Start Namysłów 12 13 13-14
14.  Victoria Chróścice 12 11 11-23
15.  LKS Czaniec 12 10 14-23
16.  Polonia Głubczyce 12 5 5-29

IV liga, gr. I
Kolejka 12 - 20-21 października
Zieloni Żarki 1-0  Wyzwolenie Chorzów
Gwarek Tarnowskie Góry 2-1  Lot Konopiska
Przyszłość Ciochowice 2-2  Pilica Koniecpol
Zagłębiak Dąbrowa G. 4-0 Górnik 09 Mysłowice
Sarmacja Będzin 1-1  Slavia Ruda Śląska
Grunwald Ruda Śląska 1-0  Szombierki Bytom
Victoria Częstochowa 2-1  Unia Ząbkowice
Górnik Piaski  1-0  LKS Kamienica Polska
1.  Górnik Piaski (Czeladź) 12 22 16-8
2.  Grunwald Ruda Śląska 12 21 15-9
3.  Szombierki Bytom 12 21 14-9
4.  Zagłębiak Dąbrowa G. 12 19 17-15
5.  Slavia Ruda Śląska 12 19 17-13
6.  Lot Konopiska 12 19 20-9
7.  Pilica Koniecpol 11 18 15-11
8.  Gwarek Tarnowskie Góry 12 17 18-17
9.  Przyszłość Ciochowice 12 17 12-10
10.  Sarmacja Będzin 12 17 16-15
11.  Zieloni Żarki 12 16 14-22
12.  Wyzwolenie Chorzów 11 14 13-11
13.  Victoria Częstochowa 12 12 17-25
14.  Górnik 09 Mysłowice 12 11 11-23
15.  LKS Kamienica Polska 12 10 10-24
16.  Unia Ząbkowice  12 8 14-18 

Liga okręgowa, gr. Katowice I
Kolejka 12 - 20-21 października
Sokół Wola 3-3  KS Żory
Jedność Jejkowice 1-4  Energetyk ROW II Rybnik
Rozwój II Katowice 0-1  LKS Bełk
Unia Bieruń Stary (Bieruń) 4-1  LKS Studzionka
MKS Lędziny 1-1  Sokół Orzesze
Czarni Piasek 1-1  Orzeł Mokre (Mikołów)
GKS II Tychy 0-2  Pogoń Imielin
Krupiński Suszec 3-0  Unia Kosztowy
1.  Krupiński Suszec 12 31 45-12
2.  LKS Bełk 12 29 37-11
3.  Unia Bieruń Stary  12 26 31-16
4.  MKS Lędziny 12 21 21-13
5.  Unia Kosztowy 12 20 25-24
6.  Czarni Piasek 12 20 28-15
7.  Sokół Orzesze 12 20 14-15
8.  Energetyk ROW II Rybnik 12 16 27-35
9.  Pogoń Imielin 12 14 15-23
10.  Rozwój II Katowice 12 12 11-13
11.  Sokół Wola 12 11 16-34
12.  Orzeł Mokre (Mikołów) 12 11 17-26
13.  KS Żory 12 10 21-29
14.  Jedność Jejkowice 12 10 21-32
15.  GKS II Tychy 12 8 11-24
16.  LKS Studzionka 12 8 18-36

Klasa A, gr. Katowice 
Kolejka 9 - 20-21 października
Pauza: Pogoń Nowy Bytom (Ruda Śląska).
MK Górnik Katowice 2-2  Strażak Mikołów
MKS II Siemianowice Śl. 1-1  Śląsk Świętochłowice
Urania II Ruda Śląska 3-2  Sparta Katowice
Naprzód Lipiny  4-2  AKS II Mikołów
Górnik II Wesoła 3-0  Hetman 22 Katowice
1.  Śląsk Świętochłowice 9 20 20-6
2.  Strażak Mikołów 8 17 20-10
3.  Sparta Katowice 8 17 20-8
4.  MK Górnik Katowice 9 16 17-12
5.  Górnik II Wesoła 8 15 19-13
6.  Naprzód Lipiny  8 13 20-16
7.  Urania II Ruda Śląska 8 12 12-17
8.  Pogoń Nowy Bytom  8 10 16-23
9.  MKS II Siemianowice Śl. 8 4 7-15
10.  AKS II Mikołów 8 3 8-20
11.  Hetman 22 Katowice 8 3 4-23

Klasa B, gr. Katowice 
Kolejka 9 - 20-21 października
Pauza: Slavia II Ruda Śląska.
Pogoń II Imielin 1-2  Kamionka Mikołów
Wyzwolenie II Chorzów 1-2  1.FC Katowice (2)
Naprzód II Lipiny  3-1  Wawel II Wirek (Ruda Śląska)
Sparta II Katowice 5-2  Jastrząb II Bielszowice 
UKS Szopienice (Katowice) 2-2  Kontra Katowice
1.  Kontra Katowice 9 22 28-15
2.  1.FC Katowice (2) 8 18 13-9
3.  Slavia II Ruda Śląska 9 16 21-13
4.  Naprzód II Lipiny  8 13 22-15
5.  Sparta II Katowice 8 13 23-16
6.  Wyzwolenie II Chorzów 8 12 19-22
7.  UKS Szopienice  9 10 13-14
8.  Wawel II Wirek  9 9 10-16
9.  Kamionka Mikołów 8 7 8-18
10.  Jastrząb II Bielszowice  8 6 11-22
11.  Pogoń II Imielin 8 5 11-19

Klasa C, gr. Tychy
Kolejka 8 - 20-21 października
Pauza: Piast Pawłowice Śląskie.
ABR Tychy 6-0  JUW-e II Jaroszowice (Tychy)
LKS Mizerów 0-3  LKS Krzyżowice
LKS Frydek 7-0  LKS Woszczyce
Stal Chełm Śląski 0-0  LKS Brzeźce
1.  LKS Krzyżowice 7 21 21-5
2.  LKS Frydek 7 16 23-10
3.  ABR Tychy 7 11 17-10
4.  LKS Brzeźce 8 10 14-17
5.  Stal Chełm Śląski 7 9 12-9
6.  LKS Mizerów 7 8 14-18
7.  LKS Woszczyce 7 6 16-22
8.  Piast Pawłowice Śląskie 7 5 12-24
9.  JUW-e II Jaroszowice  7 3 7-21

I liga
Wyniki:
Santos Mysłowice-Górniewski Team Mysłowice 3:4
Purus EMT Morgi-Bogdan Sablik Team 3:1
NSZZ Solidarność KWK Mysłowice-Real Mysłowice 2:3
Monolit Mysłowice-Placmat Wesoła 2:10
ZZRG Wieczorek-Fenix Mysłowice 1:2
Areszt Śledczy Mysłowice-Inprex Katowice 5:1
Tabela
1 Areszt Śledczy Mysłowice 8 24 47:16
2 Placmat Wesoła 8 21 37:14
3 Górniewski Team Mysłowice 8 21 44:25
4 Santos Mysłowice 8 13 28:20
5 Real Mysłowice 8 9 16:19
6 ZZRG Wieczorek 8 9 16:35
7 Fenix Mysłowice 8 8 14:18
8 Inprex Katowice 8 8 17:22
9 Purus EMT Morgi 8 7 19:36
10 Monolit Mysłowice 8 6 19:32
11 NSZZ Solidarność KWK Mysłowice 8 5 19:23
12 Bogdan Sablik Team 8 4 11:29
10. kolejka, 25.10/Czwartek/
20.00 Inprex Katowice – Fenix Mysłowice
20.50 Placmat Wesoła – Real Mysłowice
21.40 Górniewski Team Mysłowice – Monolit Mysłowice

II liga
Wyniki
Delta-Fizjo Team 2:13
Adviser Team-Żywiec Mysłowice 4:4
IDEA Team Mysłowice-ARTWIT Futsal 2:15
Ostatni Zryw Mysłowice-TKKF Czarni 3:1
Miners Konko Mysłowice – Trojan Mysłowice 9:5
FC Krasowy – Piosek Team 3:3
Tabela
1 Ostatni Zryw Mysłowice 10 24 32:19
2 Fizjo Team 9 22 52:21
3 Śląscy Cules – Oko Miasta 9 22 44:17
4 Miners Konko Mysłowice 10 22 48:28
5 TKKF Czarni 9 16 46:31
6 ARTWIT Futsal 10 16 50:42
7 Trojan Mysłowice 11 16 42:44
8 IDEA Team Mysłowice 9 12 29:39
9 FC Krasowy 11 10 30:45
10 Żywiec Mysłowice 8 7 28:35
11 Piosek Team 9 7 26:38
12 Delta 11 4 39:77
13 Adviser Team 8 1 12:42
Terminarz
12 kolejka, 28.10/niedziela/
17.00 TKKF Czarni – Adviser Team
17.50 Fizjo Team – Śląscy Cules – OkoMiasta
18.40 Piosek Team – Żywiec Mysłowice
19.30 Trojan Mysłowice – IDEA Team Mysłowice

MYSŁOWICKA LIGA FUTSALU
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 !��	������. Pogromcą Kociny okazał się Zagłębiak Dąbrowa Górni-
cza. Na tle czwartego zespołu ligi mysłowiczanie zaprezentowali się dość 
kiepsko co znalazło odzwierciedlenie w wyniku. Katem Kociny okazał się 
dobrze znany w Mysłowicach Konrad Koźmiński, który skompletował 
w sobotę hat-tricka. Tradycyjnie do protokołu sędziowskiego wpisał się 
Bartkiewicz, który po raz czwarty w tej rundzie opuszczał boisko przed 
czasem. Co ciekawe obrońca Górnika nigdy nie dostał czerwonej kartki 
bezpośrednio, a zawsze zbierał po dwa „żółtka”.
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��. Podopieczni Janusza Semergi dobrze się bronili do 60. minuty, 
gdy po rzucie karnym Świenty wyprowadził Krupińskiego na prowa-
dzenie. Po objęciu prowadzenia gospodarzom szło jak z płatka i doło-
żyli jeszcze dwa gole potwierdzając swoje wysokie aspiracje. Na ko-
niec trzeba dodać, że kilka decyzji sędziego z Częstochowy wzbudziły 
kontrowersje. Zwłaszcza o przyznaniu karnego po faulu Syćki i nieod-
gwizdaniu zagrania ręką w polu karnym gospodarzy.
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������#�@�������. Po golach Grabowskie-
go i Polarza nasi piłkarze pokonali rezerwy GKS-u Tychy 2:1. Pogoń 
awansowała na 9. miejsce w tabeli i może spokojnie odetchnąć przed 
najbliższymi spotkaniami, zwłaszcza derbowym z Unią Kosztowy.
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���EA�. Gole po przerwie strzelali: Sarzała 2 i Hendel dla Wesołej oraz 
Augustyn dla 09. W finale rozgrywek Wesoła zagra z AKS Mikołów, 
a data zawodów nie jest jeszcze znana.   (mk)

Rozpoczęła się kolejna edy-
cja cieszyńskich zawo-
dów pływackich „Sobota 

w Cieszynie”. Mysłowiczanie 
tradycyjnie byli na nich obecni, 
co relacjonuje trener grupy To-
masz Nowak.

W minioną sobotę 20 paździer-
nika odbyła się pierwsza z czterech 
zaplanowanych rund spotkań za-
wodników polskich, czeskich i sło-
wackich na ziemiach cieszyńskich. 
W zawodach uczestniczyło 250 za-
wodników z 16 klubów. Mysłowice 
reprezentowała 7 osobowa grupa 
zawodników i zawodniczek z V i VI 

klasy ZSS Mysłowice pod trenerską 
opieką Tomasza Nowaka i Aleksan-
dra Kentzera.

Wszyscy zawodnicy poprawili 
swoje wyniki życiowe, co wskazu-
je na dobrą pracę i zaangażowanie 
w treningach. Najlepsze rezultaty 
i miejsce na przysłowiowym „pudle” 
uzyskały: Anna Zawadzka II miej-
sce 50 m stylem dowolnym z cza-
sem 0:31,86 oraz Natalia Koślicka 
II miejsce na 100 m stylem grzbie-
towym z czasem 1:18,71. Napełnie-
ni optymizmem i pozytywną energią 
przygotowujemy się do następnych 
zawodów. (T. Nowak)

Ponowne spotkanie
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�����AE�F�!A��G���A�HG���A��G��HA�!I. Spotkanie było bardzo wyrównane, 
dwa sety kończyły się grą na przewagi, siatkarki kilka razy odrabiały 
spore różnice punktowe. W końcówkach więcej zimnej krwi zachowy-
wały krakowianki i to one po meczu cieszyły się z kompletu punktów. 
W ligowej tabeli po czterech seriach gier Silesia zajmuje 8. miejsce 
z dorobkiem czterech punktów.

���������	������%����	����	���	���B��������. W starciu z liderem 
z Pszczyny podopieczne Rafała Kalinowskiego zapewne nie były fa-
worytkami, ale przy odrobinie szczęścia mogły pokusić się choćby 
o punkt. Niestety w sobotę bardziej wytrzymałe okazały się przyjezd-
ne, choć drugiego seta Silesia wygrała do 13!
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��������. Z kolei Szymon Kantorowicz walczący rów-
nież w wadze +91 kg w kategorii juniorów wystąpił w towarzyskim tur-
nieju za naszą południową granicą i dla odmiany przegrał z aktualnym 
czempionem Czech. Czyli w konfrontacji Mysłowice – Czechy 1:1.

KRÓTKO O SPORCIE

Siatkówka
Stal Mielec – Silesia Volley I, sobota godz. 18.00
Gaudia Trzebnica – Silesia Volley II, sobota godz. 18.00

Piłka nożna
Górnik Wesoła – LZS Piotrówka, sobota godz. 14.30
Górnik 09 Mysłowice – Sarmacja Będzin, sobota godz. 15.00
Pogoń Imielin – Krupiński Suszec, sobota godz. 15.00
Unia Kosztowy – Sokół Wola, sobota godz. 15.00
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. W piątej kolejce mysłowiczanie wygrali u siebie z KS 
Rudniki 7:3. Komplet punktów zdobył Sebastian Baran, a przypo-
mnieć trzeba, że występy na tym szczeblu rozgrywek służą ogrywaniu 
się mysłowickiej młodzieży.
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�L��	�����. Na zawodach zameldowało się 59 tenisistów 
z kilku miast naszego regionu. Prym wiedli gospodarze. Wśród chłop-
ców wygrywali Sebastian Baran (gimnazja), Jan Zandecki (SP 4-6) 
i Natalia Szymczyk (SP 1-3, Zawiercie), wśród dziewcząt Sonia Kula-
sińska (gimnazja i SP 4-6) oraz wspomniana Szymczyk (SP 1-3). Zwy-
cięzcom gratulujemy.     (mk)

Tenisiści Klubu Olimpijczyka MOSiR Mysłowice
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SPORT MIEJSKI

Trwa dobra passa 
Górnika Wesoła.  
III-ligowiec nie przegrał 
od pięciu kolejek, 
a dzięki wygranej 
w Głubczycach 
awansował 
na dziewiąte miejsce 
w tabeli.

Polonia Głubczyce – Górnik 
Wesoła 0:1 (0:0)

Bramka: Haftkowski
Górnik: Rosół – Wujec, Buch-
cik, Sobota, Nawrocki – Pożoga  
(46. Haftkowski), Sarzała, Lesik 
(72. Czapla), Stokłosa, Jaskiernia 
(65. Thiam) – Hendel (89. Brzo-
zowski). Trener Marcin Molek

Starcie beniaminków nie było 
porywającym spotkaniem, głów-
nie za sprawą gospodarzy, którzy 
nie potrafią się odnaleźć na trze-
cioligowym poziomie. W po-
przednim sezonie Polonia spo-

Nadzieja dla medalistów

Ostatnie posiedzenie Komisji 
Sportu i Edukacji przyniosło po-
wiew nadziei dla mysłowickich 
sportowców. W drodze do uchwa-
lenia są dwie ważne inicjatywy: 
finansowanie szkolenia młodzie-
ży i nagrody dla medalistów Mi-
strzostw Polski.

Pierwsza inicjatywa przeprowa-
dzona głównie przez MOSiR już 
w pewnym stopniu funkcjonuje. 
Miejski ośrodek od kilku miesięcy 
pracował nad treścią porozumie-
nia z klubami sportowymi w zakre-
sie szkolenia młodzieży. W projek-
cie w tej chwili biorą udział cztery 
kluby: KTS Mysłowice, Klub Olim-
pijczyka, Górnik 09 i Lechia 06.
W przyszłym roku w system 
ma włączyć się jeszcze kilka sto-
warzyszeń.

Projekt polega na finansowa-
niu szkolenia: trenerów, udziału 
w rozgrywkach i zakupu sprzętu 
dla młodzieży. Rozliczenie pojawi 
się dopiero w momencie sprzeda-
ży wychowanka do innego klubu, 
a większość kwoty odstępnego wró-
ci do kasy miasta. Projekt ten odcią-
ża w znacznym stopniu kluby od na-
kładów finansowych i daje stabili-
zację wychowania. System ten jest 
już znany w innych miastach nasze-
go regionu i tam sprawuje się cał-
kiem dobrze. U nas niewątpliwie 
ma szansę powodzenia, zwłaszcza 
dla klubów, które mają problemy 
z pozyskaniem hojnych sponsorów. 
Młodym sportowcom daje nato-
miast stabilizację w treningach bez 
potrzeby myślenia co będzie jutro.

Niemoc przełamana

kojnie wywalczyła awans zajmu-
jąc drugie miejsce w opolskiej 
czwartej lidze. Teraz z zaledwie 
pięcioma punktami dzierży mia-
no „czerwonej latarni” i niewiele 

wskazuje na to, że coś w tej ma-
terii się zmieni.

Nic więc dziwnego, że od po-
czątku spotkania zaznaczyła się 
przewaga gości. Będąca w do-

brej formie ostatnio Wesoła na-
trafiła jednak na dość zmasowa-
ny opór i większość akcji koń-
czyła się w środkowej strefie bo-
iska. Szanse na gola mieli Sto-

kłosa (trafił w poprzeczkę) i Le-
sik (przegrał pojedynek z bram-
karzem).

W przerwie pozytywnie zare-
agował trener Molek wpuszcza-
jąc na plac gry Haftowskiego. 
Gra Górnika wyraźnie przyspie-
szyła czego efektem były okazje 
Stokłosy i Hendla (trafił w słu-
pek). Na boisku w międzyczasie 
pojawił się „joker” Thiam, który 
nie potrafił wykończyć solowej 
akcji z 80. minuty.

Szczęście uśmiechnęło się 
do przyjezdnych w 88. minu-
cie. Na prawym skrzydle Stokło-
sa zagrał do Haftkowskiego, ten 
wpadł w pole karne i strzałem 
w długi róg zapewnił gościom 
trzy punkty. Dzięki temu Gór-
nik wyprzedził Odrę Wodzisław 
i awansował na 9. miejsce w li-
dze. Ta pozycja pozwala już spo-
kojniej patrzeć w przyszłość, tym 
bardziej że Wesołą czekają cięż-
kie mecze z liderem z Rogowa 
i częstochowską Skrą. Najpierw 
jednak kolejna szansa na wy-
graną, bo w sobotę rywalem na-
szych będzie przeżywająca trud-
ny okres Piotrówka.

(mk)

Nagroda za medal?

W tym momencie jednak wię-
cej emocji budzi drugi z pomy-
słów. Podczas obrad komisji Mi-
chał Makowiecki przedstawił kon-
cepcję, aby najlepszych zawodni-
ków reprezentujących Mysłowi-
ce na arenie krajowej nagradzać 
w szczególny sposób.

– Złożyłem projekt, według któ-
rego medaliści imprez krajowych 
na szczeblu seniorów dostawaliby 
od miasta nagrodę za to osiągnię-

cie – mówi radny PO. – W przyszło-
ści chciałbym, aby to były stałe sty-
pendia, w tej chwili jednak chciał-
bym od czegoś zacząć – dodaje.

Z takiej inicjatywy niewątpli-
wie ucieszą się bokserzy, którzy 
nie dość, że trenują w spartań-
skich warunkach, to aby wyje-
chać na dwu- lub trzydniowy tur-
niej najczęściej korzystają z bez-
płatnych urlopów.

– Chłopaki za medale MP 
od miasta nic nie dostali, a prze-
cież nieczęsto zdarza się, abyśmy 

dla mysłowickich barw zdobywa-
li medale wśród seniorów – przy-
pomina Józef Maczuga. – Taka 
uchwała w innych miastach to co-
dzienność, gdzie nie pojedziemy 
to słyszymy kto i ile dostaje za po-
dium Mistrzostw Polski. I dodam, 
że nie są to małe pieniądze – koń-
czy trener bokserów.

W tej chwili projekt uchwały 
zakłada uhonorowanie nagrodą 
rzeczową lub finansową medali-
stów reprezentujących Mysłowice 
na arenie krajowej i międzynarodo-
wej w 2012 roku. Uchwała będzie 
w tej chwili dotyczyła tylko spor-
towców powyżej 18 roku życia, 
a finansowana ma być z paragrafu 
promocja miasta, który został ujęty 
w budżecie na bieżący rok.

Czy stać nas na stypendia?

Najmłodszy rajca idzie jednak 
za ciosem. – Ten projekt jest jednak 
dopiero zalążkiem czegoś większe-
go. Nasz sport leży i jednym z po-
mysłów aby go dźwignąć jest ofia-
rowanie sportowcom czegoś kon-
kretnego za medale przywiezione 
do Mysłowic – wyjaśnia. – Złoży-
łem więc wniosek o stworzenie 
regulaminu na rok przyszły, który 
kompleksowo objąłby ten problem. 
Zależy mi na tym, abyśmy honoro-
wali stypendiami i nagrodami celo-
wymi nie tylko seniorów, ale także 
juniorów, którzy zdobywają nie raz 
worki medali w zawodach regional-
nych i krajowych – kończy.

Poza tym zawiasem pozosta-
ją sportowcy, którzy pochodzą 

i mieszkają w Mysłowicach, a me-
dale zdobywają w barwach innych 
klubów. Pierwszym oczywistym 
przykładem jest Tina Matusińska, 
mistrzyni Polski w lekkiej atletyce 
i reprezentantka kraju na Mistrzo-
stwach Europy, która biega w bar-
wach AZS AWF Katowice.

– To jest inny problem, trosz-
kę trudniejszy do ugryzienia, ale 
również i nad nim powinniśmy 
się zastanowić – odpowiada Ma-
kowiecki.

Co ze złożonymi wnioskami?

– Na komisji wzbudziły sporo 
emocji, ale chyba zastanowiły po-
ważnie pozostałych członków tego 
grona – ocenia wnioskodawca.  
– Na kolejnym posiedzeniu komisji 
będziemy więcej wiedzieć na ten 
temat i mam nadzieję, że do tego 
czasu odniesie się do nich prezy-
dent – kończy.

Jest na to spora szansa, bo przy 
okazji Memoriału Stanisława Pa-
dlewskiego prezydent Edward La-
sok mówił, że w UM trwają inten-
sywne prace nad poprawą kondy-
cji mysłowickiego sportu. Czy ini-
cjatywa młodzieży w Radzie Mia-
sta przyspieszy te prace? Trzeba 
liczyć, że tak i bacznie przyglą-
dać się temu co się w najbliższych 
dniach wydarzy. Tym bardziej 
że do połowy listopada mamy po-
znać projekt budżetu i liczymy, 
że na środki na sport nie zostaną 
zepchnięte na sam koniec łańcu-
cha. Czas na konkrety.

(mk)

Wesoła potwierdza prymat w Mysłowicach

Czy Krzysztof Kowalski i Arkadiusz Toborek doczekają się nagród za medale MP


